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WIELKA BRYTANIA.

Czy znasz ten kraj?

AEGANISTAN.

SA MO A

obecnie
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&RODKOWA AMERYKA.

f

'słowem nieznajome wrażenie przerażało trwo-

ŻOŁNIERZA CZWARTAKA.

całe i cała stolica.

ROZDZIAŁ IV.

Mikołaj dopełnia miary ciemięztwa.

24. Car Mikołaj królem.

Dzisiaj 
w Mit' 
na mo»

ci grozili śmiercią oficerowi, 
ich nie chciał z koszar wypu 
Buntowników ukarano.

Księgarnia polska W. Dyniewi- 
cza, 532 Noble Str., Chicago, Ills., 
ma na składzie następujące dziełko 
a Petersburga, Rosyi:

Dla tego tez niezawodnie
m

ideom Henryka George. Arcybiskup 
odpowiedział tak: Na zapytanie 
pańskie muszę powiedzieć że po 
pierwsze: Stolica apostolska dotych
czas nie wypowiedziała swego zda
nia względem zasad i pism Henry
ka George. Po drugie: Ekskomani- 
kacya dr. McGlynn nastąpiła dla tego, 
iź był nieposłuszny Stolicy Apo
stolskiej, której jako kapłan i wy- 
chowaniec kolegium św. Propagandy 
w Rzymie, obiecał posłuszeństwo. 
Sprawa dr. McGlynn jest czysto ko
ścielną i nic nie ma do czynienia 
z polityką.

Rzym, 7 września. Cholera o- 
kazała się istotnie w Rzymie. W 
dniu 5go bm. zachorowało 5 osób, 
umarły dwie. W Palermo zacboro' 
walo 9, umarły 4 osoby, w Trapa- 
nia wydarzyło się 12 zachorowań i 
8 przypadków śm:erci,w Catania 3 
zachorowania i jeden wypadek śmier
ci skutkiem cholery.

Londyn, 8 września. Na wy
spie Malta wydarzyło się w osta
tnich 24 godzinach dziewięć zacho 
rowań i pztery przypadki śmierci sku
tkiem cholery.

Londyn, 9 września. Na wyspie 
Malta zachorowało w ostatnich 24 
godzinach 7 osób, i tyleż zmarlo 
skutkiem cholery.

Rzym, 9 września. W ostatnich 
21 godzinach zachorowały w Cata 
nia 23, umarło 9 osób, w Palermo 
zachorowało 11, umarły cztery o 
so by.

Washington, 9 września. Ba • 
yard, minister Stanu został uwiado
miony że cholera coraz bardziej się 
szerzy w Chili.

Londyn, 10 września. Austry- 
acki konsul w Bombay (ladye Wscho
dnie) donosi, że w prowiucyi Oude 
umarło na cholerę w jednym mie
siącu 31,328 ludzi.

Londyn, 10 września. W osta
tnich 24 godzinach zachorowało 
osób, umarły zaś cztery.

wstańców Port La Union w rze» 
czy pospolitej Salvador. Tamtejsza 
załoga została zdradzoną przez 
dwóch oficerów. Walka między po
wstańcami i wojskiem rządowem 
była bardzo zaciętą i krwawą. Dzi
siaj wyszedł oddział liczący 1000 
żołnierzy pod dowództwem jen. A 
maya ze San Salvador i będzie się 
za dwa dni znajdował w La Union. 
Obawiają się ogólnego powstania w 
Salvador, Guaten ala i Honduras.Wied eh, O września. W mora- 

wskiem mieście okręgowem Nikols- 
burg (?) spłonęło 108 domów ze 
wszystkiem, co zawierały. W Rich- 
tersdoifie (?) pod Gliwicą spaliło się 
20, a w Sawadzie 40 domów-

wraz ze
maju

Londyn, 8 września. W izbie 
niższej doniósł dz.siaj Fergusson pod
sekretarz ministeryum spraw zagra
nicznych, że Niemcy zdetronizowali 
Malietoa, króla wyspy Samoą prze
ciwko temu zaprotestowali konsu? 
Iowie angielski i amerykański.

Żydowska moineta zdawkowa.
W Wieiniu pojawiły się właśnie 

pierwsze egzemp'arze żydowskiej 
monety zdawkowej, którą pod gwa- 
rancyą All ance Israelite w Paryżu 
wybijają świeżo założone kolonie ży
dowskie w Palestynie. Kolonie te 
noszą nazwy: Petach, Tkusah, Mi- 
kwah, Israel, Rosch Jllrrah Rischom 
Lezion ild., a monety rzeczone wy- 
rabiare są z bronzu i mają warte ść 
eałege, pół lub ćwierć piastra. Na 
jednej ich stronie wypisane jest be- 
brajskietni głoskami nazwa koloni', 
na drugiej litery A. 1. U. (Alliance 
Israelite Universelie') i warteść mc- 
ntty w liczbi“. —

Eoeter, 7 września. Dzisiaj od
był się pogrzeb ofiar pożaru teatru. 
W 25 trumnach znajdowały się tru
py osób o których nazwiskach się 
dowiedziano, w 14 zaś zwłok tych, 
których nie było można rozpoznać. 
Na ulicach, któremi pochód pogrze 
bowej przechodził, stały niezmierne 
tłumy widzów, pogrążonych w jak 
największem milczeniu.

Londyn, 8 września. Kongres 
zastępców stowarzyszeń czeladników 
rzemieślniczych postanowił inaugu
rować ruch ośmiogodzinnej pracy i 
żąda oprócz tego, aby soboty zosta 
ły uznane za święta, w których 
nie ma się pracować. Celem ruchu 
jest wystarać się o pracę dla 700,- 
000 robotników, którzy jej 
nie mają.

Dublin, 9 września, 
miał zostać procesowanym 
chelhtown William 0‘Brien
cy prawa przymusowego; gdy się 
atoli na termin nie stawił, wydał 
sędzia mandat, aby został areszto
wany.

Wkrótce potem zgromadziło się 
wielu patryotów irlandzkich na ryn 
ku, gdzie zaszło starcie z policyą. 
W bójce która wynikła, rozproszo-

Chicago
(Febr. 28 88.)

prt»- 
Miłość

* Najbliższy kongres lekar$y od
będzie s;ę w Berlinie w r. 1890.

* Aktorka Sarah Bernhardt utra
ciła swój głos i ma podobno zamiar 
wstąpić do klasztoru.

* Francuzka kompania telegrafu 
podmorskiego donosi, że kemunika- 
cya z Europą została na nowo u« 
stanowioną i że obecnie można znów 
przesełać telegramy za pomocą tej 
linii.

Papierowe butelki.
Przemysłowi szklannemu a szcze

gólnie prtemystowi produkującemu 
flaszki, grozi silna kor.kureccya ze 
strony nowego wynalazku sporzą
dzania butelek z japieru. W Lon
dynie zawiązało się przed nieda
wnym czasem konsoreyum z kapi
tałem zakładowym 120.000 funtów 
szterLngów (blisko 600,000 doi.), 
które po wyrobieniu sobie patentu 
na fabrykację papierowych flaszek, 
ma zamiar wielką fabrykę wysta
wić. Butelki takie mają być bardzo 
praktyczne szczególnie do przewo
żenia ; łynów.

* W Nowym Yorku wylądowało 
w dniu 8 września przeszło 400 
zwolenników mormonismu i wpra
wdzie 171 Aighków, 197 Skandy- 
nawezyków i 50 Niemców.

* Filipowi Smith, demokraty, 
cznemu skarbnikowi w Ottawa po
wiecie, O., który w tych dniach 
musiał zdać urząd aa swego nastę
pcę, zabrakło w kasie $12.000. Rę- 
czyciele jego pokryli natychmiast 
sumę brakującą.

* W Omaha, Nebr., ranił Jakub 
Albiec w dniu 8 września swą żonę 
niebezpiecznie a następnie popełnił 
samebój-twu, od be rając tobie życie 
za porno ą wystrzału z rewolweru. 
Zazdrość miała być przyczyną tej 
tragedy i.

* Byłemu, nie tak dawno temu 
zmarłemu wiceprezydentowi Stanów 
Zjednoczonych, Hendricks, mają oby
watele Stano Indiana wystawić piękny 
pomnik w Indianapolis. Będzie ko
sztowni $35,000.

* Pierwsza amerykańska burmi- 
straynia (w Argonie, w powiecie 
S ummer, Kas.) pobiera jednego do
lara rocznej peneyi. Urząd sprzy
krzył się jej już i oświadczyła, że 
pod żadnym warunkiem nie przyj- 
mie na przyszłość kandydatury na 
jakikolwiek urząd,

* W Ellsworth, Kan., w głębo
kości 730 stóp od powierzchni ne- 
mi napotkano wielki pokład soli 
Pokład ten jest znacznej grubości, 
gdyż dotychczas dowiercono do 
głębokości 155 stóp, lecz jeszcze nie 
napotkano nic innego jak tylko sól, 
która ma być lepszą, jak którakol- 
wiek inna, którą dotychczas odkry
to. Jest to zarazem największy po
kład soli skalnej dotychczas znany.

* W Nowym Yorku utworzyła się 
nowa party a robotnicza pod nazwą 
,,7ho Progressive Labor party". 
Zasady jej polegają na przeszoiro- 
cznej platformie „Central Labor 
Union‘“ do której dano cokolwiek 
zasad „Rycerzy Pracy“ i oprócz te
go niektóre idee radjkalnycb socja
listów.

Johann Most i prawo oby watel- 
skie.

Znany anarchista Johann Most u- 
dał się w tych dniach do sądu i pro 
sił aby mu wydano papiery obywa
telskie. Oświadczył, że będzio po
pierał konstytucyę Stanów Zjednoczo
nych i będzie się starał o ile mo
żności o zachowanie pokoju i pole
pszenie dobrobytu ludności amery
kańskiej. Klerk zapytał się go po
tem: ,,Czy pan wierzysz w to, że 
będziesz posłusznym prawom, które 
zastały ustanowione przez władze 
Stanu New York?" Most odpowie
dział: ,,Tak, jeżeli prawa ta będę 
uważał za dobre, takie MŚ, które 
podług mego zlania są szkodliwemi 
dla ludu, będę się starał usutąć na
wet przemocą, gdyby to było potrze- 
bnem“. Klerk nie dał mu papie
rów obywatelskich. — Saotafiści, 
którzy się p< różnili z partyą ro
botniczą, starają się, o ile tylko mo
gą, aby do nioh należący jak naj
liczniej wystąpili przy skrzyni wy- 
boreie
M.st starał s ę zostać obywatele 
Stanów Zjednoczonych.

Prusy Wschodnie.

Berlin, 8 września. W Króle- 
wcu utraciło siedmiu robotników żys 
cie skutkiem zawalenia się posowy 
sali anatomicznej.

Teheran, 7 września. Donoszą, 
że Ejub Khan przed kilku dniami 
przybył nad granicę afgańską. Po
znano go gdy ją już przeszedł; zo 
stał zapędzony napowrót do Persyi 
i znajduje się w okręgu Ghayn, 
gdzie niezawodnie zostanie uwięzio 
ny.

Rotterdam, 8 września.
socjaliści urządzili wczoraj na 

wieczór ucztę dla burzyciela socja
listycznego Nieuwenhufs, który zo^ 
stał wypuszczony z dumu karnego. 
Tłum znaczny zebrał się przed do
mem, w którym uczta się odbywała 
i począł go bombardować kamienia • 
mi, zdarł chorąg:ew socjalistów i spa
lił ją. Kilkunastu ludzi włamało 
się do domu, w którym poczęli ni
szczyć oznaki socjalistyczne i sprzę 
ty domowe. Socjaliści ubiegli przez 
tjlne drzwi. Policja nadeszła i 
rozproszjła tłum, lecz około półno 
cy dopiero zdołała przywrócić zu 
pełną spokojność.

Berlin, 8 września. Z Lipska 
donoszą o wydaleniu 6 naczelników 
socjalistów. — Pewna dama ame
rykańska przesłała Bismarckowi w 
uznaniu jego zasług o utrzymanie 
pokoju europejskiego „calumet" (in
dy ańską fajkę lub lulkę) która od 
niepomnych czasów się znajdowała w 
posiadaniu jednej z najgłówniejszych 
familii indyańskich.

no 60 policjantów za pomocą palek 
i kamieni. Poliey.a otrzymała na 
stępnie posiłki, powróciła na plac 
boju i wystrzeliła sześć razy, sku
tkiem czego dwie osoby zostały za 

—bite a kilkanaście łtt 'xi poniosło 
ny.

W wieczór panował spokój.
Dublin, 10 września. Przy wczo

rajszych rozruchach zostało ranio
nych 54 konstablerów i 150 cywi« 
listów. Policya powiada, że na
czelnicy narodowców wywołali bunt 
przez to, że swym zwolennikom po
wiedzieli, iż mają stawić czoło po 
licyi. Młody człowiek z Tipperary 
zaczepił oddział złożony z 12 poli
cjantów. Gdy uległ przemocy, u 
derzył tłum na policjantów i wyrwał 
z ich rąk uwięzionego.

I.ondyn, 11 września. W kanale 
La Manche (pomiędzy Francją i 
Anglią) zatopił się okręt 
załogą, składającą się z 
tków.

* „Locomobile de guerre.11 Osta
tni numer pisma Chronigue de la 
quinzaine opisuje nowy przyrząd 
wojenny, z którym w zeszłym ty
godniu Z należytym skutkiem przed
siębrał sztab francuzki próby w o- 
bozie pod Cha'ons. Locomobile de 
guerre jestto, krótko się wyraziwszy 
wóz elektryczny, który w czasie 
funkcjonowania oświeca w nocy o- 
bóz, biwaki i w ogóle całe okolice.

Oświetlenie to jest oo do siły ró
wne światłu dnia a może być roz
przestrzeniane na bardzo wielkie 
odległości. Świeżo uproszczony 
wóz ten (bo wynalazek nie jest no
wym) daje się bardzo łatwo na naj
niekorzystniejszym terenie transpor
tować, przyczem opat-zony on jest 
także działem, tak, że w danym 
wypadku wóz może być użyty jako 
br<ń odporna. W czasie obeoiych 
nraaewrów wojsk francuzki th, nowe 
ćwiczenia z tą machiną odbywają 
się bardzo często, celem przyzwy
czajenia oficerów i żołnierzy do wal
ki w nocy wśród oświetlenia.

Madryt, 7 września, 
się pogłoska o rewolucji i o po 
wstaniu wojskowem. Tymczasem 
wyŁuchł tylko bunt w koszarach 
Montana. Żołnierzom tam umie’ 
szczonym zakazano wychodzić z ko« 
szar a 
który 
ścić.

Konstantynopol, 7 września. 
Uizędownie zaprzeczają wiadomość', 
jakoby Turcja zgodziła się na winię 
szanie się Rosyi do kwestyi buł
garskiej.

Wiedeń, 8 września. „Politische 
Correspondenz" otrzymuje z Peters
burga na drodze pół-urzędowej wia
domość, że rząd careki uchwalił po
stępować wbrew traktatowi beri in-1 
skiemu, jeżeli ksiąie Ferdynand nie 
opuści Bułgaryi.

Sofia, 8 września. Stan oblę
żenia został zniesiony tutaj i w in 
nnych miastach. Książe Ferdynand 
obdarzył orderem waleczności człon
ków byłej bułgarskiej regencyi: 
Stambułowa, Ziwkowa i Mutkurowa.

Potęga miłości.

Człomk rady nadzorczej 
mawia do wybranej serca, 
moja dla pani tak jest wielką, że
odejmuje mi sen nawet podczas po
siedzenia!"

Arcybiskup Lynth i Henryk
George-

Niejaki Stewart Lyon zapytał się 
piśmienie arcybiskupa Ljnch w To
ronto, jakie kroki kościół katolicki 
przedsięwziął przeciwko zasadom i

KONSUL

H. CLAUSSEN1US,
JeneralnaAeentura

BREMENSKICH

Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 

z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
priesytane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE, 
Peinomocnictwa wystawia prawne 

i ściąga spadkobier siwa.
H. ULAUNSENIUN 1 €JO„ 

No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL

Pochodzenie wyrazu „ka
pusta/4

W wydawanem od kilku lat w 
Wiedniu zbiorowem dziele „Austro- 
Wegry w słowie i obrazach,“ zna
komity powieściopisarz węgierski, 
Maurycy Jokai, pomieścił między 
innymi tematami opis węgierskiej 
kuchni. W długim opisie ulubionych 
narodowych potraw, znajdujemy i 
kapustę. Według legendy ludowej, 
nasietie tej rośliny miał przynieść 
z Azji mnich nazwiskiem Kup, z 
którego to powodu miał utworzyć 
s’ę używany do dnia dzisiejszego 
węgierski wyraz „kapusta," czyli 
kap koszta (kap przyniósł). Praw
dopodobnie roślina dostała się do 
Polski z Węgier, a z nią utrzyma
ło się nieco tylko zmienione 
gierskie jej nazwisko.

Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 

BREMEN—BALT IM ORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA.
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta

wiam 1 ściągam spadko- 
bierstwa, tanio 1 szybko.

J. W. Eschenburg,
S. W. Corner Fifth Av. i Washington St.

CHICAGO, ILLS.

carewicz pozorem udanej życzliwości chce go i jest Carewicz Konstanty. — 
płynących z uczucia i na- 

Za każdem

Czy znasz ten kraj, gdzie włosów trzy,
Siychaó i widać zdaleka,
Gdzie każdy drży, och ciągle drży, 
Bo nie wie oo go czeka.
Czy znasz ten kraj, gdzie kufla grzmot. 
Przygłusza serc uczucia,
Gdzie sejmów moc, gdzie rozpraw moc
Gdzie z ziemi własnej wyzucia?
Czy znasz ten kraj, ten wielki kraj, 
Gdzie każdy tobie wyzna:
Nad złota moc, szczęście i raj .
Najlepsza zawsze ojczyzna?
Czy znasz ten kraj gdzie wolność jest, 
Gdzie nie ma wcale cenzury.
A napisz coś. otrzymasz chrzest, 
Wpakują zaraz do dziury....
Czy znasz ten kraj, nam wrogi kraj, 
Swemi czynami i słowy?
Niż jechać tam. ty lepiej daj
Coś na Bank ratunkowy!

W. Kalina

Z życia excesarzowej meksy- 
kańskiej.

Nieszczęśliwa małżonka cesa
rza Maksymiliana, mieszkająca jak 
wiadomo, w ramku Bouchout w Bel
gii, zawezwała w tych dniach leka
rza nadwornego i z pewnem waha
niem poprosiła, aby jej przysłał ja
kie dzieci, gdyż tak dawco żadt>ych 
nie widziała, że tęskni za niemi. 
Nazajutrz rano przyprowadzono 
dwie dzieciny ogrodn ka chorej ce
sarzowej, która bawiła się z niemi 
wesoło w chowankę, śmiała się i 2 
np.d> baniem słuchała ich śpiewu. 
Gdy dzieci odeszły, cesarzowa roz
płakała się i odtąd codzień rano w 
oknie oczekuje gości awoich i pil
nuje, aby przygotowano dla nieb 
woce i słodycze.

Chicago, Illinois, Czwartek 15?° Września, 1887 roku
ENTERED AT THE POST-OEEICE Al CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER.

AV Taganrogu nad morzem Azowskim, 
zapewne otruty, skonał Aleksander dnia Igo 
Grudnia. Dziesięć tylko lat panował Pola
kom. Moskale, nawet Polacy niektórzy, na 
wiadomość o śmierci jego, nosili czarne pier

ścionki i bransoletki z napisem: „Nasz anió 
jest w niebie.“ Tymczasem inne mu się na 
leżą tytuły. Był to samolub, bez serca, czło
wiek podejrzliwy, próżny, dziwny, ograniczo
ny. Nie wiedziano nigdy, czy prawdę mó
wił, czyli też zwodził ludzi umyślnie. Chciał 
uchodzić za wielkiego człowieka, więc uda
wał liberalnego, który szedł nowemi drogami. 
Miał w sobie nieco uczucia sprawiedliwości, 
nieco religii. Powiadają nawet, że na pewno 
był katolikiem w skrytości...

Gdy w Petersburgu dowiedziano się o 
jego śmierci, wybuchła natychmiast rewolu- 
cya, która chciała nie mniej i nie więcej, jak 
strącić z tronu dynastyę Romanowów i po
dzielić Moskwę na rzeszą wolnych narodów 
z własnym rządem udzielnym. Pestel dotrzy
mał słowa

Jakkolwiek Konstanty zrzekł się był 
prawa do tronu w chwili gdy zaślubił Jo
annę Grudzińską, tj. w roku 1820tym, to 
jednak zrzeczenie to było chowane w sekre
cie, i Moskale byli podzieleni. Jedni wołali: 
niech żyje Konstanty! drudzy niech żyje Mi
kołaj! a inni wołali: precz z domem Roma
nowów! Postrach był padł wielki we dwo
rze carskim i Mikołaj zaledwie zdołał po
wstanie uśmierzyć.

Rewolucya petersburska wybuchła rów
nocześnie na dwóch miejscach, ale przed
wcześnie, w Petersburgu i na Ukrainie; tam 
Pestel dowodził, tu Murawiew apostół. Po
wstanie się nie udało; strzały wymierzone do 
cara i brata jego zabiły stojących obok jene
rałów. Zginęli na szubienicach Pestel, Ry. 
lejew, Bestużew, Kachowski, a tysiące mło
dzieży rosyjskiej powędrowało na Sybir,

tych sprzecznych ze sobą rozporządzeń, mo
żna było dosłyszeć jedynie wyrazów: „szukać, 
aresztować, katować11, wreszcie przypominając 
sobie o zakopanej skrzynce: szukajcie, wołał, 
papierów! Użyjcie do kopania sto, tysiąc, 
dziesięć tysięcy ludzi, wysadźcie jeżeli tego 
potrzeba, całą Pragę na powietrze, a dostaw
cie papierów; inaczej na kaukazką linią wy
prawię. Ja was nauczę, ja wam pokażę, co 
to jest służba. Rozpędziwszy świetną i prze
lęknioną tłuszczę pojedyuczemi zleceniami, 
usiadł osłabiony, a przywodząc sobie nsf myśl 
ostatnie Łukasińskiego wyrazy, odezwał się 
mimowolnie: „jak ciężka sprawa z tym przeklę
tym ludem!u

Złożono następnie sąd, a z głównych ob
winionych skazani zostali, tak jak to chciał 
mieć Konstanty, Łukasiński aa lat 7 do ta
czek, Dobrogojski, Dobrzycki i Koszucki na 
lat cztery. Degradowano dwóch pierwszych 
na dziedzińcu Krasińskich, w obliczu całego 
wojska warszawskiego. Był to raczej hołd 
oddany ich cnocie, i tak go pojmowały woj
sko

Wielu romarło, ale ten jeden 
nie.

Wychodsące we Lwowie makie 
Dilo podaje oaatępująćą anegdotę. 
Podczas pogrtebu nieboszczyka Zy- 
blikiewicza w jednem prowincyonal- 
nem mieście powiewały na dachach 
kilku publicznych budynków czarne 
chorągwie. Włościanie przybywają
cy do miasta, jnż z daleka dziwni 
się, co to ma znaczyć. Miarkowali, 
że to coś „nie na dobre," ale dokła
dnie nie wiedtiili, co to takiego. 
Ktoś objaśnił im, że to „na śmierć." 
Przycbcdzą bliżej, patrzą się: czar
na chorągiew na starostwie. „Pa- 
trzaj‘, kumie, ftarosta nn>.rl!‘- 
„Ta umarł" powiada drugi. Idą da
lej, czarna chorągiew na sądzie. 
„Oj, oj, oj, i sąd umarł! — „Ta u- 
rnarł," rzeknie drugi. Znowu da
lej, czarna chorągiew na wydziale 
rady powiatowej. „Bój się Boga, 
kumie, i polski becyrk umarł." — 
,.Taż umarł!" Blizko za wydziałem 
powiatowym był urząd podatkowy, 
ale na uim nie było chorągwi. „A 
sztajramt nie umarł!" — „O, teu nie 
umrze." —

Panama, 7 września. ,,Star 
i Herald.“ donosi co następuje: 
Przeszłej nocy zabrał oddział po--

w każdą sobotę wieczorem.
Nie stracicie na tern więcej czasu prócz niedzieli. Przez podobną 

Wycieczkę prsysporzycie zdrowia — doznacie przyjemności, — a każdy 
który zakupi tutaj zabezpieczy się w DOBROBYI i POMYŚLNĄ 
przyszłość.

Kto napisze do mnie po kartkę, ten może zaoszczędzić sobje ćwierć 
kosztów podróży, albowiem pokazawszy tę kartkę agentowi kolei — ka“ 
«dy dostanie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 
Nikt nie może dostać taniego tykietu zanim nie odbierze odemme takiej 
kartki. Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, Mil
waukee i Green Bay. Farmy w Hofa Park i Pułaski są piękne, a uro
dzaje mianowicie tego roku wyborne.

«ZesZ jeszcze tu gruntu do nabycia dla wielu familii. Setki do
brze się mających Polaków już się okupiło tutaj i unoszą się nad dobrc- 
cią gruntu, klimatu i wody.

Po farmy i tykiety jiszcie do

Potrzeba 50 Polskich górników
w kopalni węgla.

„.STAŁA praca i PEŁEN CZAS przez 10 miesięcy w roku a CZASU przez pozostałe 
A niieMącc. Kopalnia jest potożouą w Miaonk, miejscowoSodległej tylko o 100 mil od 

uicago. Jest tam koftciół katolicki i około ICO polskich, górników pracuje w tamtejszej ko 
PftlDj, Nie ma strajku ani itnych zawichrzcń. Bliższych szczegółów udzieli

Miner T. Ames,
właściciel kopalu., 123 LA SALLE STREET, - CHICAGO.

Chas. Koźmiński
& Co.

Z6S Washington Street, Chicago. 
Europejska

wymiana pieniędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura.

HambnrgBkiej linii parowców

Karty okrętowe
am 1 napowró^z -Europy zawsie tanio

Weksle
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe pwnieżne wypłaty we wszy

stkie strony Świata. Wyrabiamy
pełnomocnictwa

z konsularnem 1 notaryalnem uwierzytelnieniem' 
oraz Sciagamy sumiennie majatkl 1 Inne po
siadłości

Płacimy
najwyższa cene za zagraniczne pieniądze.

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO-

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAŁ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteis- 

brirg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
c >ako też na wszystaie kursujące pieniądze 

LISTY Z ASTA WNE
dla użytku podróżnych w wszystkie częBcl Świata. 
Ściąganie apadkoblerstw (schodów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosyi ; 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar
kowaną komisyą.

Zarząd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

Prezydent. Wicbpbzztdbn-i,
K. SIMONDS H M. KING U AN
Kabybr. Podkasyer.

K. J. Street, as. Kasyera.

do haniebnej zdrady zniewolić, oburza się | Potęga słów 
jego piękna dusza. W szlachetnym gniewie, j tchnienia ma coś nadludzkiego, 
wstrząsając kajdanami, rzekł do zdumionego 
tyrana:

— Ty plago ludu polskiego, ty innie 
eheesz podać dłoń przyjazną! Ty udaną przy
chylnością chcesz mnie do najnikczemniejszej 
zdrady nakłonić! Rzeczywista życzliwość 
wroga mojej Ojczyzny byłaby dla mnie bo
leśniejszą nad wszystkie katusze, które mi 
zgotowałeś. AVidzisz niebezpieczeństwo wi
szące i chcesz wszelkiemi środkami odwrócić 
cios niechybny. Policz krocie ofiar, które 
wymordowałeś, tyranie, i spytaj się sumie
nia, czy ci można przebaczyć niezliczone zbro
dnie. Katuj, morduj jeszcze; ale niedługie 
twoje panowanie; tak jak tych gromów, któ
re w tej chwili huczą nad głowami naszemi, 
uciszyc nie potrafisz, tak niczem nie odwró
cisz buizy, która w straszliwym wybuchu 
skruszy żelazne berła ród ludzki uciskające i 
sprowadzi na ciebie zasłużoną karę. Wten
czas cię opuszczą nikczemni służalcy, co cię 
tu świetnem otaczają gronem; kąty, których 
dziś używasz za narzędzie, będą ci urągać; 
wyzuty z władzy, odarty z bogactw, będziesz 
się tułał od chaty do chaty i nigdzie spo
czynku nie znajdziesz, a nie mogąc pokonać 
upokorzonej dumy, skonasz pogardzony od 
rodu ludzkiego. Zwłok twoich żaden z lu 
dzi nie zechce pochować: na twoim grobowcu 
nikt łzy nie uroni. Matki imieniem twojem 
będą straszyć dzieci; pamięć zbrodni twoich 
przyjdzie do późnych pokoleń, a kiedy kto z 
żyjących zechce przedstawić najdzikszego z ty
ranów, najnikczemniejszego z ludzi, powie: oto

gą tyrana, który nigdy w życiu nie widział 
takiej śmiałości, nie słyszał podobnych wyra
zów. Chciał mówić, a słowa mu na ustach 
konały; chciał naprzód postąpić, a martwe 
ciało go nie słuchało; myślał że się ziemia 
pod nim rozstępuje, i że bijące pioruny na 
jego głowę padają. Dostojni jenerałowie, 
przerażeni niesłychaną zuchwałością Łukasiń
skiego, usuwali się w głąb sali, spuszczali 
oczy i bali się słuchać słów bluźnierczych. Do
piero po niejakiej chwili Carewicz, wysze
dłszy z osłupienia, pieniąc się z wściekłości, 
wpadł na tych szanownych dygnitarzy i gro
żąc im ściśnionemi pięściami, tak zawołał:

_  I wyście tu byli obecni, i wyście słu
chali do końca tego psa wściekłego, a żaden 
się pomiędzy wami nie znalazł, coby zada
niem śmierci zamknął mu szatańskie usta! 
Rożniecki! każ go porwać, i drąc z niego 
pasy, naucz go należnego uszanowania dla 
brata cesarskiego; wydzierając duszę z jego 
żywota, pokaz mu, że mnie nie można obra
zić bezkarnie. —

Łukasiński, obawiając się, aby przychyl
na mu straż nie zniweczyła wielkiego dzieła 
zawczesnym wybuchem, postąpił naprzód i 
rzekł do wrzących gniewem żołnierzy: „pro
wadźcie mnie do więzienia1'.

Długo jeszcze za odchodzącym poglądał 
carewicz i klął go na pół polskiemi na pół 
rosyjskiemi wyrazami, a obracając się do 
świty, miotał na strwożonych przekleństwa, 
obdzierał im' krzyże i szlify. W tłoku rozmai-

stkiem niepodległość Polski. Oto jest czło
wiek, pomyślałem sobie, który chce walczyć 
dla dobra kraju, a nie dla czczego honoru. 
Szacunek, jaki dla ciebie od tego czasu po
wziąłem, wzbudza w tej chwili we mnie przy
chylne ku tobie ucżucie. Wiem, że jesteś 
uwielbiany od wojskowych, poważany od cy
wilnych, i gotów jestem wszystko ci przeba
czyć, gotów jestem więcej uczynię: chcę po
dać dłoń przyjazną. Powiedz mi, czego chce- 
cie, a ja dla spokojnosci państwa jestem go
tów przystać na roztropne żądania. Lecz mi 
daj poznać wszystkich zapaleńców, aby za- 
pobiedz nadużyciom, do jakich doprowadza 
zaślepiony fanatyzm.

Kto wie czego, może się dopuścić mło 
dzież nierozważna i na wszystko gotowa, Nie 
myśl przecie, żeby wykrycie prawdy opierało 
się jedynie na twojem zeznaniu. Liczne śla
dy mam w ręku; papiery zakopane muszę 
wynaleźć i nie wszyscy przyaresztowaui z rów
ną tobie obojętnością przyjnią męczarnie i 
śmierć. A tak upór twój tylko liczbę oliai 
pomnoży; przeciwnie roztropność może ciebie 
i ich ocalić. Masz teraz wóz i przewóz, wy
bieraj! —

Łukasiński, jakeśmy dotąd widzieli, zi
mną krwią i obojętnością na groźby chciał u- 
pokorzyć dumę tyrana i pokazać mu, jak je 
go władza jest słaba w obliczu człowieka 
wolnego. Chciał mu dać uczuć, że może ka
tować ciało, nie przygnębi jednak ducha; że 
może wytępiać pojedynczych ludzi, ale nie 
wykorzeni prawd, które nieśmiertelna mysi 
zasiała. To co wspomniał o tajemniczej wła
dzy, jest dla nas samych niezrozumiane; mo
że to kiedyś czas wyjaśni. Lecz teraz, kiedy
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Rukowodstwo
nauczitsia bez postoronnoj pomoszczi 
choraazo czitat, pisat i goworit po 
akglijski. Sostawił E. Furman. 
Cena....................................... .. .

M. A. La Buy,
POLSKI SĘDZIA POKOJU.

Zajmuję się procesami, warrantatui i wszy stkietni e, rawami prawniczotni 
w oałetn mieście i Cook powiecie. Wyrabiam hipoteJd (mO’-tgages), „deeds," 

1 prawne dokumeuta i potwierdzam takowe. , j • «
Moje bióro sądowe je-Ł otwartem od ósmej godziny przed południem az 

do czwartej po południu pod No.
186 W. Madison, róg llalsted 8tr.,
(w biórze dawniejszego sędziego p. Fisher).

12 May SR) Wieczorami w mojem mieszkaniu ool) NiOBŁE N'l'K.

(Ciąg dalszy.)
. .. lizy^naje się do winy, kto się do 
laski ucieka. Je«t„,v. •, . Jestem gotow na cierpienia imęki. b 1

Miotanego wściekłością carewicza banio- 
wa a tioskliwość o dokładne wykrycie spi
sku. Już Kaima wzrokiem spojrzał na swą 
ofiarę już miał znak wydać, aby go porwa 
n°, jeszcze się przezwyciężył i postanowił 
spróbować, czy łagodnością tego nie dokaże 
czego nie zdołał postrachem i groźbami.

— Łukasiński — rzekł — mam dla cie 
te więcej względów, niż tv sam nawet. 

Twoja nieugiętość podoba si żal mi 
two,eh Zdoloota. Przykro ml tractócztowie. 
ka mog^ege bye „ZytecznylI1 Jam w| 
dawna polubił. Kiedy w •f j czasie wojen z
Bonapartem Polacy napróżno krew przele
wali, ty wstrzymywałeś biegnących na śmierć, 
żądając, ażeby Franeya zapewniła przedewszy-

PROSTA
Linia Hamburgska
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
Wygody pasażerów między-poktidowych tych 

parowców nie mogą IjC przewyższone,
Nie zatrzymują się ani w Anglii, ani we Francy!,

albo

$22,oo
Hamburga

BILETY 
na całą podróż tanio! 

Tysiące pasażerów, któriy tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.

Ch. Koźmiński & Co.,
Jencralni Agenci dla Zachodu,

108 Washinyton ulica9 Chicago.
PHELPS BROS. & CO.,

Jencralni Agenci,
31 A: 33 Broadway, New York.

------- Dla Polaków--------
W.DYNIEWICZ CHICAGO.

^



Rosyanie w Ameryce.
(Przekład z Timea'n.)

W rozprawach o imigrantach i 
imigracji, które zostały wywołane 
w ostatnich czasach przez zbadanie 
przez wydział finansowy złego 
sprawowania się urzędników w Ca> 
stle Garden, jako i w uchwałach 
niektórych konwencyj politycznych, 
wspominaaię często o imigracyi rosyj
skiej do Ameryki. W statystyce 
nądowsj znajdujemy, że podobno 
przybyło w ubiegłym roku fiskal
nym 24,000 Moskali do Ameryki, 
więcej jak w jakimkolwiek innym 
roku przedtem. Lecz wszyscy, któ 
rzy przychodzą z Rosyi nie są 
Moskalami i wątpimy, iżby było w 
Stanach Zjednoczonych więcej jak 
20 prawdziwych Moskali, wyjąwszy 
reprezentantów cara u naszego rzą
du. Znamy Irlandczyka, Niemca, 
Francuza, Szweda, Włocha, Węgra, 
Polaka, Chińczyka i nawet Duń
czyka i Japończyka, lecz Moskala 
nie znamy lepiej od Hindusa, bo 
ani jeden ani drogi nie zawitał do 
naszych wybrzeży tak licznie, iż 
byimy się byli mogli z nimi za
poznać. Tołstoj opisuje prawdzi
wego Moskala, którego atoli w Ca
stle Garden jeszcze nie widzieliśmy. 
Rosya obejmuje wiele narodowości, 
z których każda posiada swój wła
sny język, polityczne i społeczne 
instytucye i w wielu przypadkach 
nawet własną religię. Właściwy 
wielki ogół rosyjski składa się z 
wieśniaków wielko i mało rosyjskich, 
liczących około 80 milionów dusz, 
żaden z tych czysto rosyjskich pra
wowiernych wieśniaków nie emi
gruje do Ameryki ani do innych 
krajów. Nie znają świata po za 
własną wsią, w której się urodzili, 
i nie mają woli, ani środkow ani 
też okazyi, aby ze światem się po* 
znać. Możemy twierdzić na pewno 
że prawdziwego rosyjskiego wie
śniaka nie widzieliśmy jeszcze. 
Nie znamy wcale prostego Iwana.

Na zachodniej granicy Rosyi 
znajdujemy Finlandcsyków (właści
wych Finlandczyków i Szwedów), 
Niemców, Polaków i Żydów. Ci, 
chociaż są poddanymi rosyjskimi, 
bywają uważani w posiadłościach 
cara za pierwiastek cudzoziemca/ i 
są nim w istocie. Finlandya jest 
państwem konstytueyjnem a car 
jest tylko wielkim jego księciem, 
obowiązany przez przysięgę szano* 
wać tamtejsze prawa. Finlandczycy 
mają własnąlegialaturę, sądy, szko
ły, kościoły, pieniądze (?), znaczki 
pocztowe (?) i t. p. W istocie 
Finlandczyków nie można nazwać 
Rosjanami. Mieszkają oni nad 
wjbrzeżem Bałtyku, udają się czę
sto na morze i świat szeroki. Są 
niezależnymi, a osiedlając się w 
tym kraju, stają się dobrymi oby
watelami, chociaż co do stósunków 
socjalnych nie aklimatyzują się 
zbyt szybko; znajduje się ich dość 
znaczna liczba w Stanach Zjedno
czonych. Rosyjscy Niemcowie, 
mieszkający w Estonii, Inflantach 
i Kurlandyi, są w imieniu Moska 
lami, język jakoż i ich instytucye 
różnią się zupełnie od rosyjskich. 
Przybywszy do Stanów Zjednoczo
nych łączą się z ludźmi pochodze
nia niemieckiego.

Polacy i żydzi stanowią większość 
tych emigrantów, których w Caztle 
Garden podają za Moskali. Żydzi 
łyją po większej części w polskich 
prowincjach. Tak Polacj jak i 
żydzi mają słuszno zażalenie 
przeciw rządowi carskiemu. Emi
gracja polska rozpoczęła się dość 
dawno i jest znacznie liczną. Imi. 
granci polscy i ich potomkowie w 
Stanach Zjednoczonych liczą do mia 
liona dusz.

Żydzi w Rosyi nie cieszą się 
zarówno prawami z prawdziwymi 
Moskalami. Wolno im tylko mie
szkać i posiadać rolę w 13 pro 
wincyach polskich. Nawet najzdol
niejsi z nich, którzy ukończyli nau
ki uniwersyteckie n. p. są pozba 
wieni przywilejów służby carskiej. 
Pomiędzy chirurgami wojskowymi 
mogą być tjiko dwa procent chi
rurgów żydowskich. Tylko praw

dziwym rzemieślnikom jak cieślom 
lob kowalom wolno podróżować i 
mieszkać po całem carstwie. Ży
dzi są pozbawieni wielu przywilejów i 
honorowego zatrudnienia, przez co 
ściągają na siebie nienawiść rosyj 
skiej ludności. Nienawiść ta istnia
ła w Rosyi zawsze pomiędzy chrze- 
ścianinami i żydami a przez ukazy 
carskie tak została wzniecaną, iż 
nareszcie wybuchły niesłuszne bun
ty anti.żydowskie. Z powodu tego 
powiększyła się znacznie emigracja 
żydowska i w ostatnich trzech la
tach wyemigrowało z Rosyi około 
50,000 żydów, z których najmniej 
połowa mieszka w Nowym Yor 
ku.

Od czasu zniesienia poddaństwa 
niektórzy ze szlachty rosyjskiej 
szukali swego szczęścia w Stanach 
Zjednoczonych, lecz daremnie, ża
den z nich nie mógł nawet na przy
stojne utrzymanie zarobić. Co do 
nihilistów rosyjskich, to liczba ich 
jest tak małą, że wcale nie wchodzi 
w rachunek. Kraj ten jest za bar
dzo oddalony od Rosyi, aby się 
mógł nihilistom podobać. Zgubi, 
wszy bezpośrednią styczność z zwo
lennikami ich idei, srają się pro
stymi wygnańcami Pomiędzy no- 
wo-yorskimi żurnalistami atoli znaj - 
duje się kilka rosyjskich pisarzy, z 
których piór wyszły liczne artykuły 
w ostatnich 10 latach, które zapo
znały Amerykanów ze stósunkami 
rosyjskiemi.

Rosyjscy czyli raczej polscy ży- 
dowie należą do najniższej klasy 
emigrantów. Mówią jakimś języ
kiem cygańskim (żargonem), który 
nie jest językiem niemieckim, poi. 
skim ani też rosyjskim, lecz jakąś 
mięszaniną z trzech tych mów z 
dodatkami innemi; wypatrują zre
sztą bardzo szczegółowo — broda, 
która nigdy nie zapoznała się z 
nożyczkami a długi po za kolana 
sięgający surdut oznaczają polskie
go żyda. East Broadway i sąsie
dnie ulice są główną ich kwaterą 
w Nowym Yorku. W soboty za - 
pełniają ulice przedstawiając sceny 
z życia żydowskiego w małych 
miasteczkach w Rosyi.

Posiadają własne swe składy 
mięsa i piekarnie, bo się obawiają 
splugawienia, gdyby chleb i mięso 
w jednych składach z chneścianami 
kupowali. Po większej części są 
kramarzami wędrującymi. Mają 
także własną czytelnię, szkołę 
wieczorną i teatr. Zauważyć na
leży, że pomiędzy żydowskimi e- 
migrantami znajduje się kilkadzie
siąt młodych ludzi, którzy nie chcą 
nic mieć do czynienia z kramar- 
stwem lub handlem, który jak 
twierdzą był przyczyną klątwy 
rzuconej na żydów. Ręczna praca 
i wolna myśl religijna, która jest 
abnegacyą wiary hebrajskiej, są 
głównemi ich zasadami.

W Stanach Zjednoczonych nie 
ma rosyjskiego czasopisma, lecz 
natomiast wydawają Polacy czaso
pisma polskie, a żydzi nawet ży
dowskie.

Prawdziwego więc Moskala zna
my tak mało jak Araba lub Hin
dusa.

Najpewniejszy środek leczenia 
ukąszeń przez wściekłe zwie

rzęta.

Obserwowanie w różnych krajach 
dowiodło, że najpewniejszym środ
kiem do zapobieżenia skutkom u- 
kąszeń przez zwierzęta jest branie 
na poty. Już sławny lekarz caro
wej rosyjskiej, Sanches, wr. 
1779 twierdził, że kąpiele ruskie 
są tu jedynie skutecznym środkiem. 
— Dr. B u i 88 o n zaś świeżo w 
swoim w akademii paryskiej odczy
tanym wykładzie poparł to zdanie 
dowodami wyleczenia za pomocą 
parowych kąpieli w kilku przypad
kach. A jest to tern Ważniejszem, 
że wprawny ten lekarz wykładał o 
leczeniu wścieklizny na mocy obja- 
wów tej strasznej choroby, jakie na 
samym sobie uczynił.

Dr. Buisson przy puszczeniu 
krwi u jednej dotkniętej wściekli- 
zną kobiety, dotknął się skaleczo
nym palcem skazującym ręcznika 
zbroczonego krwią owej kobiety, 
nie zważając na to. Dziewiątego 
dnia dopiero poczuł ból sięgający 
od palca aż do mózgu. Ból ten 
chwilowo przeminął, lecz po sze 
ściu minutach znów się wrócił; zda 
wało mu się, jakoby oczy z głowy 
występowały, światło i wszelkie 
błyszczące przedmioty drażniły go 
mocno, włosy zrobiły się tak czu
łe, że mu się zdawało, iż nie pa
trząc na nie, policzyć je może; ka’ 
żdy przewiew powodował ból, ciało 
jego zdawało mu się być od po 
wietrzą lżejszem, tak, że mógłby 
bujać w powietrzu lub oknem wy
skoczyć bez dotknięcia ziemi. Or
gana głosowe były obolałe, języ
czek w gardle nabrzmiał i palił; 
wciąż go dusiło i dla tego beżu 
stannie musiał pluć. Muskuły pod- 
języczne napuehły, o czem cbciał 
się przekonać za pomocą lustra, 
ale n>e mógł tego uskutecznić, bo 
oczy były strasznie obolałe; miał 
żądzę do lecenia i gryzienia, i 
znajdował ulżenie, gdy latał po 
pokoju i gryzł swój surdut. Pił 
tylko z trudnością i z zamkniętemu 
oczami; wstręt, jaki miał do wody, 
zdawał mu aię powstawać z jej 
przezroczystości. Myślał jedynie 
nadtem, jakby najlżejszą śmierć 
sobie sprowadzić: sądził bowiem, 
że parowe łaźnie są w stanie u- 
śmierzyć wściekliznę a nie wyleczyć. 
Postanowił przeto w ruskiej paro
wej łaźni bądź co bądź śmierć zna
leźć, a ponieważ obawiał się, że 
potrzebnej do tego pary gorącej 
mu odmówią, wziął przeto w rękę 
termometr Reaumura — i o dzi
wo! przy 42 stopniach został wyle 
ozony m.

,,Nie chciałem początkowo uzdro
wieniu memu wierzyć/ tak mówił 
Buisscn, i sądziłem, że tylko przer
wę spowodowałem w chorobie. Po 
kąpieli poszedłem się posilić i na
piwszy się sowicie, położyłem się w 
łóżko, spałem wyśmienicie i od tej 
chwili nie czułem ani śladu mojej 
choroby'4. — Chociaż już jedna 
kąpiel przyczyniła 8'ę do wyzdro^ 
wienia Buissona, dla tern większej 
pewności i na mocy swych później
szych doświadczeń, ustanowił nastę* 
pującą metodę leczenia:

Zaleca on, wedle budowy chore
go, branie na poty i przepisuje aż 
do siedmiu kąpieli parowych z go. 
rącem 3t—42 stopni; każę dalej 
pacjentowi pić wielką ilość ciepłe
go płynu z boraszem, po każdej 
kąpieli, każę go kłaść w łóżko po
między dwie pościele, aby się do
brze spocił, zaleca wreszcie wiele 
chodzić po Swieżem powietrzu; co 
do dyety zaś nie robi żadnych 
szczególnych przepisów, ale zato 
zabrania rozmawiać z chorym o je
go chorobie. Gdy choroba się u- 
widoczni, każę chorego zaraz po
prowadzić do kąpieli- W pierw 
wszym dniu po objawieniu się cho 
roby uleczenie jest jeszcze pewnem, 
w drugim dniu już trudniejsze, a 
w trzecim dniu jest uleczenie już 
nie możliwe. Ponieważ jednak 
wścieklizna przed siódmym dniem 
się nigdy nie objawia, przeto mo« 
żna zawczasu środki zaradcze za
rządzić. — Że zaś parowa łaźnia 
jest najlepszym środkiem przeciwko 
wypędzeniu wszelkiej trucizny z 
organizmu, przeto dr. Sanches nie 
przesadza bynajmniej, jeśli twier
dzi, że łaźnia parowa jest wstanie 
zrobić zbytecznemi wszelkie leki 
sporządzane w aptekach. Dr. Buis- 
son posiada długi spis medycznych 
pism starszej i nowszej daty, które 
prawdziwość zdania tego potwier
dzają. A i dr. Pelletan przytacza 
kilka przypadków, w których tak 
zwani „cudowni lekarze" za po
mocą zupełnie niewinnych środków 
sprowadzają uzdrowienie, wprowa
dzając mechanicznie chorego w po
ty, nieraz nawet używszy do tego 
pieców do pieczenia.

Gdyby więc, dodaje dr. Bu:sson, 
szczepienie wścieklizny, uskute

Gdyby Łukasiński nie był wtenczas gnił w 
więzieniu w Zamościu, to kto wie, czy nie 
wtedy byłoby już Kongresowe Królestwo 
zrzuciło z siebie jarzmo moskiewskie. Nie 
podniesiono oręża razem, więc Mikołaj dnia 
25go Grudnia 1825go roku mógł znowu 
„przysięgać przed Bogiem, jako ustawę kon 
stytucyjną zachowa i zachowania jej wszel- 
kiemi siłami przestrzegać będzie."

I on przysiągł wiarołomnie. Za lat więc 
29 i on padnie od trucizny czy rozmyślnego 
zaziębienia się po haniebnej wojnie na pół
wyspie Krymskim, gdzie duma jego i potęga 
złamaną została....

Przytłumienie powstania w Petersburgu 
było powodem odkrycia związku Rosyan z 
Polakami, gdzie Łukasińskiego zastąpił Se
weryn Krzyżanowski. W Kijowie ułożono 
warunki zgody dwóch narodów. Moskale 
chcieli z początku jednej wspólnej rzeczy- 
pospolitej, tak jak dzisiejsi panslawiści prze- 
ciwcarscy; Polacy chcieli niepodległości i mo
narchii. Stanęło na tern, że Polakom przy
znano niepodległość. Ruskie naddnieprzań
skie ziemie miały wybierać, do kogo zechcą 
przystać.

Spiskowi moskiewscy, wzięci na różne 
tortury, po upadku rewolucyi wszystko wy
dali, a Polak, książę Antoni Jabłonowski, 
jak tylko mu przyrzeczone przebaczenie, wy
dał wszystko co wiedział o Polakach.

25. Polacy sądzą Polaków.

W roku 1826tym zapchano Polakami 
wszystkie więzienia: w Petersburgu, w Wil
nie, Kijowie, Toruniu, we Lwowie i oczywi-

ście w Warszawie. W tern ostatniem mieście 
utworzono w Lutym nową komisyę śledczą; 
złożona była w połowie z Moskali i w połowie, 
niestety, z Polaków. Obok trzech jenerałów 
moskiewskich, zasiedli Nowosilcow i Mohren- 
heim, sekretarz W. Księcia. Z Polaków dali 
się nakłonić: Zamojski i Franciszek Grabo
wski (przez Lubeckiego popchnięci), nadto 
ministrowie: Stanisław Grabowski, Ignacy 
Sobolewski i jenerał łlauke. Pisarzem był 
jenerał Rautenstrauch, członek rady stanu.

Nie przestano na dręczeniu zaboru mo 
skiewskiego; przeciwnie, ażeby konfrontować 
jeńców i oskarżonych, uznano jedność kraju 
wiedeńskim traktatem zapewnioną i zwożono 
Polaków ze wszystkich trzech części dawnej 
Polski.

Wśród tych śledztw odbyło się uroczyste 
nabożeństwo za duszę Aleksandra, 24go Ma
ja; umarł Zajączek 28go Lipca, powolny w 
końcu sługa carów. Kiedy umierał, Kon
stanty, na prośbę żony swej Joanny, posłał 
Zajączkowi rozkaz, ażeby się wyspowiadał. 
Aż do śmierci posłuszny, Zajączek wyspowia
dał się i — skonał.

Dnia 3go Stycznia 1828go roku komi- 
sya śledcza skończyła brzydką swą pracę. 
Pozwolono senatorom, gdyż senat miał oska
rżonych sądzić, uważać się nie za zwyczaj 
nych sędziów, sądzących wedle kodeksu, tyl
ko za przysięgłych, sądzących wedle sumie
nia. Dla biskupów zasiadających w senacie 
wyszukano bullę z roku 1603go, z czasów 
Klemensa Vlllgo, wedle której mieli być 
upoważnieni do głosowania za karą śmierci; 
spodziewał się bowiem Mikołaj, że będą spa
dały głowy polskich patryotów. Rolę oska
rżyciela dano radzcy stanu Antoniemu Wy- 
Czechowskiemu, który był najbieglejszym z 
prawników.

(Ciąg dalszy nastąpi,)

cznione przoz dr. Pasteura, miało 
mieć ile podstawy i mogło być 
nieskuteczcem, a czasem może i 
złe mieć następstwa, wtedy nale
żałoby zastósować, zwłaszcza przy 
dość częstych złych skutkach meto
dy leczenia dr. Pasteura, przepis 
powyższy,

POLSKA.

Ziemie Polskie

Pod Moskalem.

Ograniczenie imigracyi.
W tutejszej prasie od niejakiego 

czasu żądają nie zupełnego zaka
zu, lecz pewnego ograniczenia imi ■ 
gracyi przez przeczyszczenie, że tak 
powiemy, emigrantów przybywają
cych do Stanów Zjednoczonych. Na 
różnych konwencyach stanowych, 
czy to republikańskich lub też de
mokratycznych, które w ostatnich 
czasach się odbyły,umieszczono po 
dobne żądania w tak nazwanych 
platformach, które to zastępują ,,wy< 
znanie wiary politycznej." Wnioski 
atoli uchwalone na tych sejmach są 
tylko ogólnemi; ani jedna platforma 
nie wskazuje w jaki to sposób mają 
zostać rozróżnieni imigranci tu w 
tym kraju pożądani od tych, którzy 
nie są pożądanymi. W angielsko-ame- 
rykańskich czasopismach znajdujemy 
często wnioski odnoszące się do tej 
sprawy; i wprawdzie żądają one, 
aby konsulowie amerykańscy w kra 
jach zagraniczaych wystawiali tym, 
którzyby się do Stanów Zjednoczo
nych chcieli przenieść, świadectwo 
o dobrym ich charakterze i prowa
dzeniu się, i ażeby takowym, któ
rzyby świadectwa podobnego nie mo
gli uzyskać, został wzbroniony wstęp 
do Stanów Zjednoczonych.

Lecz plan ten, o ile nam się zda- 
je, nie wstrzymałby imigracyi ludzi 
nie pożądanych. Amerykańscy kon« 
sulowie nie mogliby się przecie o- 
sobiście przekonać, czy ten lub ów 
emigrant jest człowiekiem rzetelnym 
i prawym, lub też gałganem a może 
i zbrodniarzem. Musieliby się spu
szczać na sprawozdania tamtejszych 
władz miejscowych — a te, o tern 
nie ma wątpliwości, wystawiałyby 
tym, którycbby chcieli się pozbyć, 
świadectwa dobre, innym zaś, któ- 
rycbby władze w kraju zatrzymać 
wołały , danoby świadectwa jak naj= 
gorsze. Zresztą któżby mógł tu w 
Stanach Zjednoczonych po twarzy 
lub nosie imigranta poznać, czy on 
jest lub nie jest zawadyaką, tak na
zwanym polepszycielem stósunków 
socyalnycb, lub też burzycielem po
rządku zwyczajnego. A najbardziej 
przecież chodzi o to, aby różnych 
„istów", którzy nie wybierają w 
środkach dla przeprowadzenia prze
wrotnych ich celów, nie wpuszczać 
do kraju, lub jak najprędzej ich się 
pozbyć.

Sprawa ta, jak wielu uznaje, nie 
przedstawia wielkich trudności, gdy
by tylko amerykańscy mężowie sta
nu chcieli się też zapatrzyć na eu
ropejskich mężów stanu i od tako
wych czegośkolwiek się nauczyć. 
Z- tej nie, „przetrząsanej", nie „c- 
graniczonej" imigracyi powstaje 
złe, które możnaby doprowadzić do 
bardzo małego stopnia, gdyby Stany 
Zjednoczone cbciały skorzystać z 
przywileju, jaki im służy jako 
niezależnemu państwu, i zająć się 
(w sposób rozsądny naturalnie) wy
dalaniem nieobywateli. Potrzebaby 
tylko małej poprawki praw na- 
turalizacyjnych czyli raczej do
datku do nich, któryby mógł brzmieć 
mniej więcej, jak następuje:

„Każdy cudzoziemiec przebywa
jący w Stanach Zjednoczonych, któ
ry się jeszcze nie stał obywatelem 
tychże Stanów, może zostać wyda 
lony z kraju, jeżeli nie może zaro 
bić na swe utrzymanie (wyjąwszy 
naturalnie, że niemożliwość ta za
robkowania na życie wynikła z wy’ 
padku przez niego nie zawinionego); 
lub który naprzyksza się przez mo. 
wy, pisma i czyny, które zdradzają 
niaprzyjażń przeciw zasadom istnie
jącej formy rządu. Tacy mogą 
być wydaleni za wyrokiem sądu zwią= 
zkowego lub rozkazem sekretarza 
Stanu, a natenczas są takie kompa • 
nie okrętowe lub kolejowe, które go 
do kraju przywiozły obowiązane, go 
darmo odstawić na miejsce, z któ 
rego wyjechał, gdyby sam nie miał 
środków wystarczających do zapła
cenia za podróż do miejsca, z które
go wyjechał lub wypłynął do Sta
nów Zjednoczonych."

Uchwała taka nie zawierałaby na 
wet takich surowych przepisów ja- 
kiemi obecnie Prusy i Rosya się 
rządzą, gdyż władze tych państw 
wydalają przecie z kraju ludzi i naj
zdolniejszych do pracy. W ten spo
sób możnaby emigrantów „przeczy
ścić". Pięcioletni pobyt w kraju, 
który jest potrzebnym do osiągnie- 
nia prawa obywatelstwa, byłby nie. 
jako czasem próby co niezawodnie 
i pierwsi prawodawcy mieli na celu, 
gdy prawo to uchwalili, podczas 
której łatwo możnaby poznać, czy 
taki lub owy emigrant może nale- 
żeć do obywatelstwa Stanów Zje" 
dnoczonych, lub też nie.

Fakt, że taki czas próby został 
wyznaczony wystarczyłby do utrzy 
mania od emigracyi niejednego z naj* 
gorszych żywiołów w Stanach Zje
dnoczonych, a czujność kompanii 
kolejowych podwoiłaby się nieza. 
wodnie. Rzetelni, dobrzy i pilni 
emigranci, którzy przez rzetelną 
pracę obcięliby się dorobić domostwa 
lub innej własności i stać się w ten 
sposób pcżytecznymi dla kraju, mo 
gliby przybywać jak dawniej, bez 
obawy iżby ktoś im miał krzywdę 
wyrządzić.

Prawo czyli dodatek do jirawa 
mógłby zostać lepiej opracowany, lub 
rozszerzony — główną rzeczą w 
nim jest myśl, że Stany Zjednoczo 
ne mają mieć prawo powiedzenia, 
kogo chcą przyjąć za obywatela a 
kogo odesłać zkąd przyszedł.

W Winnicy, miasteczku guberuii 
podolskiej, w dniu 6. z, m. około 
południa, żooa prezydenta miasta 
dr. Szczawińskiego, smażąc konfitu
ry w ogrodzie, nieostrożnie zapaliła 
na sobie suknię, co spostrzegła do
piero wtedy, gdy płomień ogarnął 
całą dolną część sukni. Obok nie
szczęśliwej kobiety nie było niko
go; przerażona, Zamiast natychmiast 
zdjąć z siebie ubranie, pobiegła ku 
domowi, ale zanim dopadła do ku
chni już była cała w ogniu. Pomoc 
nadbiegła zapóźno. Paoi S. w stra
sznych męczarniach skończyła na 
trzeci dzień życie. Pogrzeb odbył 
się nazajutrz śród ogromnego na
tłoku publiczności.

— Ludność Warszawy wynosi, 
według dokonanego w tym rokn 
urzędowego spisu, 439.474miesz- 
kańców, nie licząc w to załogi. Z 
liczby tej przepada na mieszkań
ców stałych 241.291. na niestałych 
198.883. Według podziału ludności 
pod względem wyznaniowym za
mieszkuje Warszawę 258.892 kato
lików, 150.158 żydów, 16,820 pro
testantów i 12.655 prawosławnych.

W d<iu 17 z. n>. na ławie izby 
sądowej wydziału karnego w Kijo
wie, zasiadło 13 Niemców zamie
szkałych w kolonii Bubny (Stary 
Glukste:n) w powiecie nowogrodz
kim, gubernii wołyńskiej, obwinio
nych o opór władzy. Sprawa ta 
przedstawia się tak: Dnia 20 sty
cznia rb. komisarz sądowy sądu 
okręgu w Żytomierzu, pospołu z 
komisarzem obwodowym, trzema 
urjndnikami, oraz 139 setnikami i 
dziesięti ikatni, zeszedł na grunta 
kolonii Bubny, celem wyko
nania wyroku sądu okręgowego 
w Żytomierzu, który na żądanie p. 
Nieżyńekiego cakazał ekemisyę 46 
kolonistów z 578 dziesięcin ze 
wszelkiemi budynkami; koloniści nie 
chcieli dobrowolnie z osad ustąpić; 
wówczas komisarz sądowy wziął 
się do wykonania wyroku, zaczyna
jąc od dorr u kolonisty Nenbauer‘a. 
Drzwi wszakże domu były z zewnątrz 
i wewnątrz zamknięte; polieya je
den zamek już oderwało, kiedy nad
biegło około 1000 kolonistów uzbro
jonych w kije, domagając s:ę od 
przybyłych opuszczenia kolonii. 
Groźby jednak nie skutkowały; 
wówczas koloniśoi zaczęli bić kija
mi komsarzy, urjadników i setni
ków, przyczem urjadnik Podolskij 
otrzymał ciężką ranę w głowę. 
Przedstawiciele władzy ratowali się 
ucieczką, Sprawa poszła na drogę 
sądową i departament kryminalny 
izby kijowskiej, trzech kolonistów 
skazał na dwa lata rot aresztan- 
ckich, jednego na rok więzienia, 
pazostałych zaś dziewięciu na 3 
miesiące więzienia.

Pod Prusakiem.
W. Kg. Pomańskie.

— W kościele po-franciflkańskim 
w Gnieźnie spoczywają w ubożuch
nej trumnie zwłoki błogosławionej 
J o 1 e n t y, umieszczone w bo
cznej nawie kościoła.

Duchowieństwo i obywatelstwo miasta 
Gniezna oddawna czuło potrzebę 
uczczenia błogosławionej Patronki na
szej, wsławionej liczne mi ondami, w 
sposób godny jej cnót i żywota. W 
tym celu zawiązał się w Gnieźnie przed 
kilkunastu laty komitet, który się 
zajął zbieraniem składek na spra
wienia trumienki i odłowienie ołta
rza św. Jolenty.

Kapitał zebrany wynosi obecnie, 
jak pisze „Kor.", około 10 tysięcy 
marek. Komitet postanowił zwłoki 
przenieść do kaplicy, utworzyć się 
mającej z chóru zakonnego, gdzie 
ma stanąć odpowiedni piękny ołtarz 
z trumienką z świętemi szczątka
mi.

_ Z Wrześni donoszą, że w 
Raszewie zackotowało 20 ludzi w 
skutek spożycia mięsa z krowy cho
rej na śledzionę. Dwie osoby już 
umarły.

— Roboty ziemne i budowa 
mostu przy kolei z Ro
goźna do Inowrocła- 
w i a postępują raźio. Liczni ro
botnicy ścii ają drzewa i krzewy, 
wożą ziemię, kopią, tak, że okoli
ca inny przybiera widok. Sypanie 
grobli przez Durowskie jeziaro w 
pobliżu miasta jest jnż prawie na 
ukończeniu.

Regulacya zaś rzeczki W e ł- 
n y tak samo postępnjj naprzód. 
Obecnie prowadzą się prace około 
ramienia Wełny, które są dość n- 
ciążliwe, bo całe to ramię jest śla- 
miste na kilka metrów głębokości: 
Koryto więc rzeczki musi być wy
czyszczone, co wiele mozołu ko
sztuje, i za pomocą faazyn wzmo
cnione.

Prusy Wschodnie Zachodnie.
— Brodnica, 18 sierpnia. Zdawa

łoby się, że w powitcie naszym 
gusła i zabobony w 
najlepszym są rozkwicie, czego do
wodzi następujący wypadek; Przed 
kilku dniami stawał przed tutejszym 
sądem ławniczym pewien wyrostek, 
oskarżony o dręczenie zwierząt. 
Przebieg sprawy wykazał, że aby 
wyleczyć pewną „oczarowaną kobie
tę*’ w jednej z pobliskich wsi, dora
dzili „mądrzy" użyć takiego środ
ka: Czarną kurę schwycić, roze- 
drzeć na dwoje, wyjąć z niej serce 
ciepłJ, nażgnąć je trzema śpilkami 
i naśpilkować dwoma glistami, wło
żyć je potem w garnek, ugotować 
i podać chorej do spożycia.

Wszystko to uskutecznił oskarżo
ny wyrostek. Zadał sobie wiele tru
du, aby znaleźć w okolicy 
czhrną kurę, którą schwyciwszy 
Za nogi rozdarł na dwoje.

Zapytany, czy by miał co do nad
mienienia na swe uniewinnienie, od
powiedział chłopak, że chora bez 
wątpienia musi być oczarowarą bo 
garnek, w który kurę włożono, pękł 
mu, więc już i lak jest dosyć uka
ranym. Sąd jednak inrego był zda
nia i skazał oskarżonego z przyję
ciem łagodzących okoliczności na 
jeden dzień więzienia.

— Z Gdańska donoszą, że tam 
przedstawiają się liche widoki dla 
robotników podczas zbli
żającej się zimy. Budowle, jakie 
tam poczęto w tym roku wznosić, 
są już prawie na □ kończeń i u, a no
wych nikt już nie przedsiębierze. 
Po większych warsztatach i fabry
kach brak zatrudnienia, ztąd ogra
niczają się w liczbie robotników. 
Stóaunki te staną się dla robotni
ków jeszcze dotkliwszeroi przez to, 
że tutejsza rządowa f.bryka broni 
rozpuściła już z powodu braku zaję
cia 250 robotników. Na paź Izier- 
nika zaś uwolnić mają jeszcze 700 
robotników i pracę równocześnie 
zawiesić.

Szlązk.

W sprawie nieszczęścia we Fric- 
denshucie pisze do niemieckich ga
zet pewien inżynier z nad Renu: 
„Wynalazłem taki przyrząd, który 
podług licznych urzędowych i pry
watnych świadectw, da w a zupełną 
bezpieczność przeciw wybuchom 
kotłów parowych, które powstać 
mogą dla braku wody lub zbytniej 
siły parowej; dla tego czuję się 
powołanym i nawet zobowiązanym, 
mówić o owym wybu ihu we Frie- 
denshocie. Zajmuje to może nieje
dnego, że ja właśnie 5-go Lipca we 
Freidenshucie ofiarowałem ten mój 
przyrząd zabezpieczenia. Zostałem 
jednak odprawionym, i powiedziano 
mi, że przyrząd mój przyda się mo
że mniejszym hutom, ale nie u nich, 
gdyż mają dużo i to pewnych i 
dobrze wyćwiczonych dozorców, 
których znów wyżsi urzędnicy do
zorują i kontrolują, a więc u nieb 
wybuch jest zgoła nie możliwym. 
Trzy tygodnie po tych śmiałych 
słowach cała buta przez pęknięcie 
22 kotłów parowych stała się ruiną, 
dużo familii przyszło w nędzę, a 
niektóre towarzystwa zabezpieczenia 
muszą niliony marek płacić. Pytać 
się więc można, czyby ten straszny 
wypadek można byłi uniknąć, gdy
by w użycie wprowadzonym został 
mój przyrząd? Niezawodnie, że 
można było, to jak się dowiedzia
łem, to przyczyną nieszczęścia był 
brak wody; przyrząd mój zaś oznaj
mia gwiżdżeniem i elektrycznością, 
zaizynający brak wody."

Pod Austryakiem

Galicy a.
Dnii 10. z. m. znaleziono na ob

szarze gminy Stulska w powiecie 
żydaezowskim, zwłoki włościanina 
tamtejszego, Szczepana Binaaa. Z 
dochodzenia okazało się, że Binas 
zginął od kuli, która przeszyła mu 
pierś na wylot i że sprawcą tego 
czynu był Iwai O; ufny, leśny, który 
spotkawszy Bmasa w lesio, gdy z 
sosny obcinał gałęzie, strzelił do 
niego i zabił go na miejscu. Olu- 
foego oddano do sądu karnego. — 
Mikołaj Bodnar z Piesiecznej, w 
tym samym powiecie, wracając dnia 
31. z. m. z targu w Rozdole, pobił 
swoją żonę Maryę, tak okropnie, że 
wskut k tego pobicia nmarła. Zwło
ki wrzuci złoczyńca do rowu na
pełnionego wodą i udał się do do- 
mn, lecz ludtie wracający z targu 
przytrzymali złoczyńcę. — Fedor 
Perehiniak, gospodarz z Petranki, 
w powiecie kałuskim, wracał dnia 
4. z. m. w towarzystwie swojej ko" 
chan lei, Maryni Kobylak, z jarmar
ku. Z powodu spóźnionej pory za
nocował w obac i • Maryni, która wie
działa, że Fedor ma przy sobie go
tówką około 500 zł. To też, gdy 
Fedor, i iooo podpity, u.»nął, zamor
dowała go Maryi ia, zadając mu w 
głowę cztery śmiertelne ciosy pola
nem. Zbrodniarkę cdd.no do sądu.

— IV tartaku Jana Eislera i bra
ci, w Brzostku,w powijcie pilzneń- 
skirn, kłody drzewa wprowadzone 
pod piłę na wózkach drenawycb, 
zgniotły w d. 30. z. m. śmierć ro
botnika Mikołaja Banasia z Woli 
brzostockiej. Lekkomyślna nieostroż
ność robotnika Jędrzeja Jantonia i 
brak nadzoru ze strony zarządu tarta
ku były powodem tego wypadku.

__ O klęskach gradowych dono
szą: W Z a w a d o w i «• o- 
koło godziny wpół do czwart<j 
dnia 18 z. m. zaczął padać deszcz 
rzęsi-ty, a po chwili puśc'l s;ę 
grad wielkości orzechów włoskich, 
bijać z ogromną gwałtownością o 
zieo.ię i niszcząc wszystko. Pod
czas tej ulewy gradowej, bydło z 
przerażającym rykiem pędząc naj- 
kiótszą drogą do dotnów chroniło 
się w napotkanych zagrodach, a 
ludzie, których grad zaskoczył na 
drodze, kryli się w jamach, pod 
wozami i t. p. W godzinę po
krył grad całą płaszczyznę odzna
czając się nadzwyczajną wielkością, 
i leżał nagromadzony po polach i 
obok domów do dnia następnego. 
Po gradzie nastąpił deszcz gwałto
wny. Przerażający obraz przedsta
wiają gradem nawiedzone okolice, 
mianowicie; Rokitno, Zawadów, Ża
czków, Zarudce, gdyż wszystka ja
rzyna i ijczebrane zboże zmuszane 
prawie z ziemią, w sadach owoce 
zupełnie obite opadły na ziemię, las 
obnażony całkiem prawie z liścia, 
a w cha'ach 1 domach powybijano 
okna oraz podziurawione ściany 
świidczą o nadzwyczajni ści t*go 
opadu,

— WMedyoe pod Przemy
ślem spadł 18, zm. około godz 4. 
po południu grad »ielkośoi^kurzyeh 
jaJ, ale f rmy kanciasto-bryłowatej 
poszarpanej przedstawiający jakby 
kawały kryształu górskiego. Szkody 
wyrządzone obliczają na tysiące 
złr, albowiem zboże niezżęte zosta
ło do szczętu wymłócone i s zie
mią zmięszane, jakby kilka pułków 

jazdy po niem przeszło. Tego sa
mego losu doznały ogrodowizny i 
sady.

Sekta „Shaker’ów (trzęsą
cych).”

W Stanach Zjednoczonych istnie
je mała sekta, która jest znaną 
pod nazwą „Shakers”. Mają oni 
kilka kolonii, lecz największa z 
nich znajduje się w Madison powie
cie, w Stanie New York i nazywa 
się New Lebanon, Zajmują się 
fabrykacją krzeseł i stołków i — 
szerzeniem czystości. Wyjąwszy 
proszku do pieczenia, który jak a • 
genci twierdzą, jest zupełnie czy
stym, najczyściejszym przedmio
tem jest niezawodnie „Shaker."

Ludzie ci łagodni, choć na myl
nej drodze się znajdujący, odkryli, 
że biblia przekazuje, iżby mężczy
źni i niewiasty nie żyli społem. 
Myślą,.że oni nie powinni pójść 
za mąż lub się ożenić, ponieważ 
przecie i Messyasz nie poślubił ni 
kogo. Jeden ze starszych tej se
kty powiada, że „Shaker’owie" są 
brakującem ogniwem pomiędzy 
ludzkością i aniołami — co także 
podobno w bibl.i można wyczytać. 
Biblia zresztą ze swemi alegory- 
cznemi opisami jest księgą, w któ - 
rej każdy fanatyk może znaleźć 
potwierdzenie jakich takich religij - 
nych idei. Kiedy mormoni kilka
dziesiąt lat temu od'ączyli się od 
reszty chrześcian i obrali drogę 
wielożeństwa, „Shake rzy" także 
przez zawiłe obliczenie i rozumo 
wanie doszli do przekonania, że 
Mormoni znajdują się na drodze 
mylnej i że właśnie najściślejsze 
bezżeństwo tylko prowadzi do nie
ba. O ile się tyczy społeczeństwa 
ludzkiego, równowaga została więc 
zachowaną. Gdyby się po śmierci 
miało okazać, że Mormoni znajdo
wali się na drodze prawdziwej a 
„Shakeny" na fałszywej, to ci 
ostatni niezawodnie będą żałowali 
swego ściśle pustelniczo pobytu na 
ziemi i vice-versa. Tymczasem 
atoli zdają się być zadowoleni i 
żyją ze sobą jaK bracia z siostra 
mi.

W New Lebanon znajduje ich 
się około 400, którzy są podzieleni 
na 5 grup czyli , fimilii" jak oni 
się mianują. Podczas dnia męż
czyźni jako i niewiasty pracują we 
fabrykach. Gmina ich jest bogatą. 
Wszystko jest wspólną własnością. 
Wspólnie posiadają rolę, domy i 
mniejsze przedmioty. Tu oto 
znajdujemy urzeczywistnienie „anti 
poverty" teoryi Henryka George, 
lecz która tylko u takich ludzi, ja
kimi „Shakerzy" są, urzeczywistnioną 
być może dla tego, iż nie istnieje 
pokusa pobudzająca człowieka do 
wywyższenia s ę po nad innego. 
Tu nie wchodzi w rachunek to, 
że jeden posiada lepsze zdolności 
od drugiego i może wynaleźć le 
pszą drogę zbogacenia się, nie 
wchodzą tu w rachunek uśmiechy 
niewiast, duma z własnego domu, 
familii lub nazwiska, które to po 
większej części zniewalają ludzi do 
mniejszej lub większej energii i u 
siłowań — z różnemi naturalnie 
wynikami. Dr. McGlynn ma po
dobno zajmować się wiele ,,Sha= 
ker’ami" i pochwala ich sektę, 
lecz ci, którzy na wszystko z od
wrotnej się przypatrują strony, 
twierdzą, że McGlynnowi chodzi 
bardziej o głosy Shakerów pod
czas najbliższych wyborów, jak o 
ich zasady. Quien sabe?

Miasteczko jest czystem i utrzy- 
manem w dobrym porządku. Sha 
kerzy mieszkają w olbrzymich bu 
dynkach, podobnych raczej do 
klasztorów, aniżeli do innych gma • 
chów. Życie „Shaker‘a" zdaje się 
łączyć surowość klasztorną z uce- 
chami i wolnością w domu popra
wy. Mężczyźni mieszkają na je 
dnej, niewiasty na drugiej stronie 
budynku. W każdym pokoju jest 
umieszczonych dwóch lub trzech 
„braci"; taż sama reguła jest za 
prowadzoną u niewiast. Każdy 
więc ma jednego lub dwóch towa 
rzyszy, może się z nimi rozmówić 
i przypominać mu obowiązki, które 
każdy na siebie przyjął. Szczę
ście które tam panuje można chy
ba nazwać szczęściem negatywnym. 
Pokój, ubrany w skromny kolor 
szary, panuje w każdej hali. Za
zdrości nie ma tutaj; każdy jest 
tak bogatym, jak i drugi, poży
wa równe strawy, nosi ubiór podo
bny do szat jego towarzysza. Na 
nabożeństwach ich nie potrzeba 
drobnowidza (mikroskop) aby roz
poznać, czy kapelusz jakiej damy 
jest nowym, lub przeszłorocznym 
jeszcze; dla tego też pamięta ka
żdy lub każda, o czem na kazaniu 
lub w przemowie wypowiedział 
starszy, zastępujący pastora lub 
kaznodzieja. Kłopoty i dolegliwo
ści, które zwyczajnie towarzyszą 
błogości i szczęściu macierzyństwa 
nie są tu znane. Mała rączka 
dziecięcia nie wzniecie tu nigdy w 
piersiach niewiasty najświętsze u 
czucie ludzkie tu na ziemi mi
łość macierzyńską; lecz natomiast 
nie potrzebuje spokojny „Shaker" 
nos.ć czasem przez całą noc dzie
cka krzyczącego albo o północy w 
słotę lub niesłotę iść do apteki 
po „paregoric" lub inne lekarstwo, 
by uspokoić kolki dziecięcia. Kie
dy piękny księżyc blademi swemi 
promieniami oświeca piękną dolinę, 
w której New Lebanon leży i 
przedstawia przepyszny widnokrąg 
natenczas jeden pobożny brat po
ciąga drugiego za sobą i poczyna 
mu opowiadać, jak szczęśliwym się 
czuje w życiu, które sobie obrał. 
Może i pobożna siostra uczyni tak 
samo lub też nie. Może miłość, 

„która w życiu mężczyzny jest rze
czą odrębną, lecz przedstawia cały 
byt, całe istnienie niewiasty", po- 
daje się tak łatwo więzom i pętom 
artyfikacyalnej maszyny duchownej, 
jak minione nadzieje braci. Mówią 
że tak jest. Jest to ludek łagodny. 
W łagodny sposób przedstawiają 
każdemu, że zasady innych ludzi 
są mylnemi, że ludzie po za ich 
obrębem pozostający są nieczystemi 
i że popęd natury jest błędnem. 
Nikt nie krytykuje ich dla tegoi 
Każdy ma prawo kierować swem 
życiem, jak mu się podoba, byleby 
nie wyrządził krzywdy innym- Je
żeli nie znają szczęścia, to także 
nie znają nieszczęścia, i czynią tyl
ko dobrze. Zamiarem ich jest 
zreformować 59,999,000 pozosta
łych mieszkańców tego kraju,' co 
i każdy inny fanatyk stara się u 
czynić. Mają przekonanie czyli 
raczej nadzieję, że polepszą kiedyś 
świat. Niektóre z ich idei nie za
szkodziłyby światu w ogóle, prze
ciwnie polepszyłyby go dość zna
cznie. — Szczególni to są ludzie, 
gdy im się przypatrzysz. Gdybyś 
ich nie żałował, uznałbyś ich za 
śmiesznych. Mężczyźni w prze
cięciu są wysokimi, chudymi, po
chylonymi. Ubiór ich jest zrobiony 
z materyi ciemnej, na krój nie 
zważają Bardzo i nie troszczą się 
wcale czy ubiór dobrze leży, lub 
przeciwnie. Kapelusze są z różnego 
materyału, lecz każdy ma szerokie 
brzegi. Szerokie brzegi zdają się 
oznaczać pobożność tak jak w Chi
nach długi paznokieć oznacza czło
wieka uczonego. Idąc do kośc;oła 
maszerują parami, schylają się co
kolwiek i nie mówią ani słowa. 
Uśmiech zdaje się być u nich grze
chem.

Niewiasty przedstawiają się w 
lepstem świetle. Otacza je szcze
gółowa jakaś lubość i przyjemność 
aż do 35go roku, poczem fizycznie 
upadają przedwcześnie w stósunku 
do lat, jakie liczą. Noszą głębokie 
czapki czyli raczej kapelusze sło
miane i szare suknie nie używając 
wcale pomocy sztucznych sposobów 
dla zaprowadzenia w nich symetryi. 
Od stanu czyli kibici spadają su 
knie na dół prosto i pojedytczo. 
Na około szyi znajduje się chusta, 
która jest dość obszerną, by i 
całe piersi zakryć. Materya do su 
kni jest koloru ciemno szarawego 
lub ciemno brunatnego. Gdy je 
się spotka idące to można łatwo 
rozpoznać młode od starszych nie 
wiast. Twarze pierwszych okazują 
wesołość, lubość i świeżość; wyraz 
twarzy drugich okazuje ćierpkość i 
nieszczęśliwość.

Jedyne uciechy „Shaker‘ów“ są 
charakteru religijnego. Ponieważ 
zapasy ich o ile te się tyczą ich 
uciech i szczęśliwości są zupełnie 
umysłowemi, dla tego lubią się 
zgromadzać i powiadać sobie jak 
wielce są szczęśliwymi. Okazuje 
się w życiu z wyczaj nem, że kiedy 
mężczyzna mówi o swej rzetelności 
a niewiasta o czystości, prawie za
wsze ludzie ci nie są zadowoleni 
ze swych warunków życia pod te- 
mi względami. Reguła ta istnieje 
może także między członkami tej 
sekty, chociaż oni o tern może nie 
wiedzą. Każdy wstaje podczas nabo 
żeństwa, gdy go duch do tego znie
wala, powiadają, i opowiada swe 
doświadczenia. W regularnych 
odstępach czasu wstają dwaj bracia 
i rozpoczynają marsz w hali, w 
której nabożeństwo się odprawia. Za 
nimi idą drudzy bracia a następnie 
siostry. Idąc śpiewają hymny, utrzy
mują takt krokami swemi i także rę 
kami, mając dłonie na wierzchu. Ten 
sam ruch można czasem widzieć w 
szeregach armii zbawienia (salya 
tion army).

Zdarzy się także, lecz nie bardzo 
często, że z młodszych nie jeden 
zapragnie zuów świata . ogólnego. 
Tacy otrzymują naganę, gdy jednak 
to zda.zy się częściej zostaje brat wy
kluczonym i wysłanym w świat, 
którego tak pragnie. Krnąbrnych 
członków rzadko kiedy między 
„Shaker'ami" się znajdzie.

Wziąwszy jedno w drugie, to 
znajdziemy na świecie inne sekty, 
których zasady i idee są o wiele 
gorszemi od tych, któremi się kie* 
rują „Shakerzy."

Rozmaitości.
* Na wyspach pustelniczych w 

rzece Chattahootchee w Stanie Geor 
gia znaleziono w tych dniach w wy. 
próchniałem drzewie dwóch ludzi 
leśnych. Domyślają się, że dwie te 
istoty, które są negratni i nie mó 
wią żadnym znanym j ęzykiem, w 
czasie niewolnictwa, więc najmniej 
przed 25 laty, ubiegły z plantacyi 
i się przechowały w dziczyznie, 
gdzie zapomniały z czasem swojej 
mowy i się stały, czem są. Na 
leżą do płci męzkiej i są zupełnie 
nagimi, nie posiadają żadnej broni 
ani innych narzędzi. Mogą atoli 
biedź lotem strzały i rzucają kamie
niami tak trafnie, że zawsze uderzą 
w przedmiot, w który mierzą. W 
ten sposób zabijali zwierzynę po
trzebną do ich utrzymania. Jeden 
z nich liczy może około lat 60, a 
drugi 45.

* J\owo odkryte starogreckie 
miasto. Angielskie pismo Ateneum 
donosi, że poszukiwania jakie przed
sięwziął Teodor Bent na słynnej z 
rzadkich marmurów wyspie Tasos, 
doprowadziły do odkrycia nieznane
go miasta. W starem mieście sto- 
łecznem odkrył i wykopał Bent, rzym
ski o trzech bramach łuk tryumfal
ny, jak niemniej starożytny teatr. 
W południowej stronie wyspy znaj
dują się słynne łomy marmuru, gdzie 

odkryto resztki miasta znacznej wiel« 
kości. Tu szczególnie poświęcał 
Bent całą swą uwagę świątyni, spo
czywającej na platformie, z której 
prowadzi pięć schodów; najniższy s 
nich dosięga morza i zbudowany 
jest z ogromnych brył kamieni.

Wnętrze jest podzielone na dwie 
części; w większej na przodzie się 
znajdującej jest podwyższenie, na 
którem pierwotnie stała statua Apel- 
lina. Statua ta od szyi do kolan 
ma 4 stopy i 5 cali wysokości. Jak 
jeszcze widać na karku włosy spa
dały tu w piętnastu splotach. Znaj
dujące się na wielkich tablicach po
łożonych u stóp statuy napisy, po
chodzą od żeglarzy, składających w 
ten sposób dzięki rozmaitym bogom 
za szczęśliwie przebytą podróż.

Druga część świątyni jest mniej
szą niż pierwsza. Ściana rozdzie
lająca ob:e części jest zbudowaną z 
brył marmurowych, które połączone 
są ze sobą żelaznemi klamrami.

Do tej części prowadzą drzwi ma - 
jące pięć stóp szerokości; z chwilą 
gdy się wejdzie do wnętrza, pier
wsze spojrzenie musi paść na ścia« 
nę przeciwległą, ptkrytą nazwiska . 
mi wielu archontów, polemarchów i 
apologów. Między rozmaitemi re
sztkami marmurowemi znalazł tu 
Bent podstawę statuy przedstawia
jącej boginię Atene z napisami 
wdzięcznych żeglarzy, dalej szczątki 
posągów, wreszcie mały ołtarz bo
ga Dionyzosa (rzymski Bachus), za 
którym na ścianie widoczne są na
stępujące słowa: „Święty posłan- 
nik miłości Dionyzosa".

W całej tej świątyni widoczne są 
ślady, że cywilizatorska ręka Rzy
mian poczyniła tu zmiany w dory« 
ckiej budowie.

* Ciekawy zabytek. Gazeeie 
Polskiej w Czerniowcach donoszą 
z Peatra: Wieśniak tutejszy, Piotr 
Radu, pracując w kamieniołomie 
Strangea, wydobył kamień mający 
po 5 kilogramów wagi i przyniósł 
go do domu dla niezwykłych kształ
tów. Tutaj przypadkowo kamień 
upadł na ziemię i pękł na dwie po
łowy, a ze środka wypadł rznięty 
medalion bardzo prymitywnie z per
łowej macicy, a wyobrażający Ma
tkę Bozką z Dzieciątkiem na ręku. 
Na wiadomość o niezwykłem znależ- 
nem, podano kamień bliższym oglę
dzinom i okazało się, że był en 
skamieniałym kawałkiem drzewa. 
Jakim sposobem do wnętrza drze
wa dostał się medalion, trudno wy
jaśnić. Musi on jednak być bar
dzo starym zabytkiem, gdy drzew 
stało się już skamieniałością

Jiowy przymiot kawy. Odwary 
kawy i herbaty mogą przez długi 
czas być wystawione na działanie 
powietrza, a nie pokryją się ple
śnią, co świadczy, 2e natura ich 
nie sprzyja wytwarzania się bak te- 
ryi. Dokładniejsze doświadczenia 
stwierdziły, że kawa wstrzymuje 
mnożenie się grzybków cholery
cznych w sztucznej ich hodowli, to 
teź lekarze w Sycylii zaczęli prze
pisywać używanie kawy do napoju, 
j ko skuteczny środek przeciw cho
lerze.

Przeciw ukąszeniu owadiw. W po
rze letniej każdy z na«, zwłaszcza 
przebywając w cgrodzie, narażony 
bywa na ukąszenia rozmaitego ro 
draju robactwa. Ukąszenia te mało- 
znaczne, niekiedy stają »ię przyczy
ną smutnych następstw, zwłaszcza 
jeżeli dokuczliwy owad zostawi w 
ciele ż^dło. Wówczas zwykle uką
szone miejsce puchnie i sprawia sil
ny ból. Wypróbowanym środkiem 
przeciwko tym letnim dolegliwościom 
jest kilkakrotne posmarowanie uką
szonego miejsca jodyną. Je
żeli żądło pozrstało w oiele, jodyna, 
która ma własność wsiąkania, nisz
czy jad, zawarty w żądle. Przy 
spuchnięciu trzeba robić zimne o- 
kłady z gnlardowej wody.

Humor i prawda.
— Stynkarz. „Ale panie Klin- 

kaczu, czemu pan się tak pocisi, 
gdy pijesz piwo? ‘ Dzienny gość: 
„W ten sposób naprędzej się wypa
ruje woda z waszego piwa."

— A. „Dla czego umie każdy 
żyd pisać?" B. „Każdy z nich uczy 
się pisać, nie tak z własnej woli, 
lecz ponieważ się obawia iżby cza
sem musiał trzy krzyżyki zrobić.'4

Nekrologia.
— W Obornikach umarł w tych 

dniach weteran z r. 1830 Jan Ja
nuszewski przeżywszy lat 80.

— We Lwowie umarł w dniu 20 
zm. Zygmunt Węclewski profesor 
uniwersytetu lwowskiego.

— We Lwowie zmarła w dniu 
24go sierpnia Malwina z Koczcro- 
wskich Skrowaczewska.

— W Kempnie umarł w dniu 
19 zm- ks. prób. Iwaszkiewicz, za« 
łożyciel i prezes tamtejszego Tow. 
Przemysłowców polskich.

— W Słabomierzu umaił w dniu 
24 zm. Jan Kruszka licząc lat 67.

1'oźyteczne i szkodliwe lekar
stwa.

Jatalej. pewien gbtanek lekarstw, ktpre w 
przypadku zatwardzenia -a zupejate bezu- 
żytetznepii. 8* to pigułki 1 napój. lr>ar- 
akie afajadające .ie z podoi hyljuu, aloesu z 

rubarbarum, gnmigufy, i Inavcb nic nie 
wartjch ingredyeneyl. Nieobliczalną Jeat 
atrata dla z< łędków tych ludzi k'lj-zy Ich 
uływaia. Prawdą Jeat, te czyazczą wnętrzno
ści, lecz zawize gwajiowi je I z. okficie i 
oprdtz tego rzną po Kiszkach. Osłabi Ją one 
kiszki 1 ń dądek. O wisie lpP>«l J«®t ułyd 
przyjemnego, ozdrawiając ‘go 1 przeczyszcza
jącego lekarstwa HOSTKTTERA STOMACH 
BltrEHS, kldrcgo skutkowi razwalnlającemu 
nie towarzyszy nigdy bil, ani ted gwattowas, | 
kurczowa akcya kiszsk. Przeciwnie wzmac
nia te organy, jako i iełądek 1 cały sy- 
stem. Żadne lekarstwo nleróana ale mu w 
zapobieżeniu i leczeniu febry malaryalzej; 
zarazem usuwa słzboM nerwową, reumatyzm, 
nleczynnoić nerek i pęcherza i Inne orga

niczne l,legiiwolci.
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Jackson kopalni wzruszyło rusztun- 
kiem tak, że część belek wstrzy
mujących wierzch załamała się a 
spudłszy zabiła górnika Tomasza 
Sanderoock, który pozostawił i orf 
i troje dzieci w Anglii. Inni górni
cy przestrzeżeni trzaskaniem belek 
ocalili się.

zostali 
władze

któ- 
wy

powie- 
i z

Książki historyczne 
ściowe, bajeczne 

piosneczkami.

Ze świata płci nadobnej.

* Słynna śpiewaczka, Chrystyna
Nelson, była w dniu 3 sierpnia 44 
lat stara.

iob p rlyi wybrano także inspekto
rów wyborczych. W petycyi po
dają także, l» „Progreiywna party* 
robotnicza11 jest odrębnem stowa
rzyszeniem robotniczem, kóre po
siada wielu wyborców i wkrótce 
będsie miała konwencję stanową, 
na które zamianuje kandydatów na 
urzędy stanowe. Partya oświadcza, 
źe składa się ze socjalistycznych robo
tników i źe oni to oddali te 60,000 
głosów, które George rok temu 
otrzymał. Wydział wyraził nadzie
ję, źe komisya uzna partyę socja
listyczna, a nie zwolenników Hen
ryka George.

zostało 
a reszta 
większą
— W 
się w

• W Welkvills, Colambiana pow., 
Oho został „boycott" wywołany 
skutkiem prohibicji. W miasteczku 
tem na mooy „local option" prawa 
zostały za uchwałą rady miasta 
zamknięte wszystkie saloony. Wielu, 
k'órym się to niepodoba, postaw- 
wili nio nie kupować w Wellsville, 
dopókąd saloony nie zostaną znowu 
otworzone. Miasto E.st L verpool 
ma największą korzyść a tego, 
gdyż codziennie odchodzą z tego 
miasta do Wellsville znaczne wysył
ki żywności, towarów łokciowych 
i L d.

ich właściciele 
do tego zniu

wagę na mnóstwo artykułów kry
tykujących w ostatnich czasach po* 
litykę jego i zarządu stowarzy
szenia i zadał mu także wiele py
tań odnoszących się do jego polity
ki.

Powderly odpowiedział na to, że 
nie jest socyalistą, że nie należy 
do innego stowarzyszenia jak do 
Rycerzy Pracy- Olbrzymie wyko
nał dzieło, aby polepszyć położenie 
„Rycerzy" i zapobiedz, aby się 
nie stali narzędziami innych sto
warzyszeń. Setki tysięcy mężów i 
niewiast nie byłyby się przyłączyły, 
gdyby on był nierzetelnym, nieroz* 
sądnym lub samolubem. Powderly 
potępił socjalistów i nie mięsa ał 
się nigdy w ich sprawy, lecz so- 
cyaliści mięszali się do spraw Ry
cerzy. Potępił anarchię, lecz nie 
wymienił nazwiska anarchistów. 
Jest za tem, ażeby nie wpuszczano 
do kraju ludzi, którzy za granicą 
zawierają kontrakty z tutejszymi 
pracodawcami. Kraj ten może u 
żywić 1000 milionów ludzi, lecz 
nie powinni przyjść wszyscy razem; 
powinni zresztą przyjść z własnej 
woli i nie dać się wpędzać do 
Stanów Zjednoczonych jak owce.

się z 
pięciu

* W przeszłym tygodniu przy
wiózł parowiec Werra do Nowego 
Yorku $ 731.000 w zlocie niemie
ckim i angielskim a parowiec Nor 
mander #1,464,000 w złooie fran- 
ouzkiem.

* Z powodu małej kłótni familij
nej Sylvester Baret z Shelbyville, 
Ind., zabił własnego swego brata 
Arberta Biret.

* Włochy liczą w pobliżu 30,000,- 
mieszkańców.

pociągu Wabash kolei, który wpę
dził w środek burzy, utracił ko
min.

— Po nad Careles Creek, w 
Meagher powiecie, Mont., zerwała 
się w tych dniach chmura, skutkiem 
czego 1200 owiec s!ę utopiło.

— W dniu 7go bm., została pół 
nocno-wschodnia część Stanu New 
York jako i południowa zachodnia 
część Nowej Anglii nawiedzona 
wielkim deszczem, gradobiciem i w 
ogóle burzą. Ze Saratoga, Wor
cester, Binghampton, Norwich i 
Haverhill donoszą, że tam padał 
w tym dniu najgwałtowniejszy 
deszcz tego roku. W Saratoga pa
dał grad 1 do li cali średnicy 
mający. Nietylko zostało zniszczo
ne zboże na polu się znajdujące, 
ale i lasy ucierpiały, dachy zosta
ły zwiane, stodoły poobalane, w 
wiele z nich uderzył grom i za
mienił w perzynę. Tak silnym był 
wicher, iż unosił ludzi w powietrzu. 
W Worcester został niejaki Amos 
Cornell z taką siłą rzucony o dom, 
że na miejscu umarł. W Haver
hill piorun ogłuszył kilkoro ludzi i 
częściowo ich raził.

llyeerze Praey.
Z Detroit, piszą: Konsul 

rykański w

drukowanych w drukarni ’’Gazety Polskiej”

Katolog
KSIĄŻEK

Uniwersytet katolicki.

Z Baltimore donoszą w dniu 
września: Dzisiaj zgromadziło się 
tutaj wielu dygnitarzy kościoła 
katolickiego, którzy obradują nad 
planem założenia uniwersytetu ka 
tolickiego. Pomiędzy obecnymi znaj
dują się lardynał Gibbons z Balti
more, arcybiskup Corrigan z Nowe
go Yorku, arcybiskup Williams z 
Bostonu, arcybiskup Ryan z Phila- 
delphil, biskup Inland ze St. Paul, 
biskup Keane z Richmond, biskup 
Marty z Dakoty, dr. Macs z Co* 
viogton, Msgr. Forley z Nowego 
Yorku i wielu innych słynnych ka
płanów i obywateli z całych Stanów 
Zjednoczonych.

Większością głosów obecnych pra 
łatów zostało miasto Warhington 
wybrane za miejce, w którem uni 
wersytet ma stanąć. Plany zostały 
przedłożone i przyjęte. Budowa roz' 
pocznie się jeszcze podczas tej je 
sieni. Biskup Keane z Richmond 
został obrany pierwszym rektorem. 
Wydział budowniczy składa się z 
arcyb skupa Williams, z biskupa 
Keane i Tomasza Waggoman z Wa* 
shingtonu. Został także wybrany 
wydział komitet kolektorski, do któ* 
rego należą wszyscy arcybiskupi 
kraju.

Potrzeba ośm milionów dolarów 
do wybudowania i stósownego wy 
posażenia uniwersytetu. Dotychczas 
złożono $700,000 włącznie $300,- 
OoO ofiarowanych przez pannę Cald 
well. Fakultat teologiczny zosta
nie nasamprzód otworzonym. Człon
kowie zakonu św. Sulpicyusza zaj- 
mią wszystkie katedry tego fakul 
tatu.

* Z Roseville, Ark., donoszą, 
że 60 letnia niewiasta porodziła tam 
bl śnięta.

* Senator Edmunds używa za 
prywatnego sekretarza własną swą 
córkę i jest z niej bardzo zadowo
lony.

* W Iowa możemy znaliżć 900 
niezamężnych młodych niewiast, 
które posiadają własne farmy; 
sześć ich sióstr zatrudnia się szcze 
gółowo chodowaniem bydła.

* W stanie Ohio zaskarżyła pe 
wna panna swego kochanka o zła
manie obietnicy małżeństwa. Pod 
czas procesu przedłożyła 745 li 
stów miłosnych, które kochanek 
jej przesłał w przeciągu 120

Mieszkańcy przedmieścia 
Lake View przesłali petycyę 
podpisaną przez 454 wyborców 
radzie powiatowej, w której 
proszą, aby ta część przedmie
ścia, która leży na południe 
Belmont Ave. została przyłą
czona do miasta.

Mieszkańcy przedmieścia 
Cicero wnieśli podobną pety
cyę podpisaną przez 143 pra- 
w nych wyborców.

— W miesiącu sierpniu u- 
marło w Chicago 1384 ludzi, 
z tych 739 dzieci nie liczą
cych lat 5. Głównemi przy
czynami śmierci były: Chole
ra dzieci w 184, dyfterya w 
172, tyfus w 48, suchoty w 
158, rak w 33, kurcze (dzie
ci) w 73, meningitis w 32, 
słabość serca w 34, zapalenie 
płuc w 40, zapalenie żołądka 
w 40 przypadkach. Przy
padkowo utraciło 55 ludzi 
życie, 3 zostało zamordowa
nych, 13 popełniło samobój
stwo i. t. d.

Parowi c Niagara.

Z Marquette piszą w dniu 8 
września: Delos Waite, kapitan 
parowca Idaho przybył co dopiero 
do Marquette i oświadcza, że w 
pobliżu White Fish Point spo
strzegł zatopiony parowiec Niagara, 
którego średni masat wjstaje je
sicze tylko z wody. Kap. Waite 

nie wie co się ze załogą stało. 
Miało się także kilkanaście pasa
żerów, po większej części damy, 
znajdować na statku. Burza, 
podczas której parowiec Niagara 
zatonął była jedną z najstraszli
wszych, które się kiedykolwiek 
jeziorze Superior srożyły.

Koń z okularami.

W Bostonie na Clinton Square 
okazał się w tych dniach koń 
w okularach. Zwierzę to ma bar
dzo krótki wzrok, lecz j'bt bardzo 
cenione przez swego właściciela. 
Ten więc kazał zrobić w Nowym 
Yorku okulary odpowiednie koń 
skiemu wzrokowi.

* Wojsko hawajakie składa 
jednego „Generalissimo", 
pułkowników, pięciu majorów, 
jednego . adjutants jeneraloego, je
dnego kwartermistrza jener&lnego, 
jednego adjutants, jednego ofioera 
inteligencji, jednego inżyniera, je
dne*,o kapitana, dwóch poruczni
ków, ośmiu sierżantów, szesnastu 
kaprali, jednego starszego muzy
kanta, 21 muzykantów i 69 sze 
regowców. Zdaje się że Hawajczanie 
się cywilizują. Za wzór wzięli sobie 
wojsko Stanów Zjednoczonych.

* G. P- Wright w Baltimore jest 
ojcem 28 dzieci, z których 23 żyją. 
Najmłodszy chłopiec jest pięć ty
godni stary.

* Pani Holloway w Buffalo niw 
jest jedną z tych niewiast, któreby 
obcisły osiągnąć przywilej głoso
wania. Patrzy ona ta czemś innem. 
W tych dniach o to zarwała z za- 
rzadem miastu Buffalo kontrakt, na 
mocy którego będzie czyściła (nie 
sama naturalnie) ulice bnffaloskie 
przez pięć lat za 447,000 dolarów.

* Bzad zmusił w tych dniach 
Wisconsin Central i Omaha kolej 
do zwrotu 325,000 akrów roli. Z Mil
waukee donoszą obecnie, że cały ten 
obszar jest puszczą piaskową porosłą 
sosnami i że jedynie drwale odnieśliby 
niejaką korzyść, gdyby się tam o- 
siedlili.

* W powiatach Kankakee, Adams 
i Hancock, III., szerzy się pomiędzy 
bydłem rogatym febra tixaska, dla te
go też została zaprowadzona kwa» 
rantanna.

Z grodu śmietankowego.
(Milwaukee.)

Znany agent kompanij atlanty
ckich, T. J. Kisting, pożegnał się 
z grodem śmietankowym pczosta- 
wiwszy dużo długu. Najwięcej 
pieniędzy tracą przez jego ulotnie 
nie się niedoświadczeni imigranci, 
którzy pieniądze lub tiż „szyfkar- 
ty" do Europy posłać chcieli. Sta
ry pewien ubogi Norwegczyk traci 
$75, pewna służąca $60.

— Pod Schleisingerv.lle, donoszą 
z Milwaukee, zderzył się w. dniu 
7 bm. pociąg osobowy Wisconsin 
Central kolei z tak nazwanym po 
ciągiem armatnim, skutkiem czego 
wykoleił się parowóz i jeden wagon 
pasażerski. Małe dziecko, które 
jakaś puu> 1 Milwaukee piastowała, 
upadło z jej rąk i zostało niebez 
piecznie pokaleczone. Nieszczęścis 
wydarzyło się skutkiem braku zwro- 
tnikarzy, którzy kilka dui temu 
zastrajkowali.

— Znaną jest śmierć milionera 
Mitchel. Ten w testamencie roz
porządził, że żona jego, a obecnie 
wdowa, ma mieć użytek z domu 
jego aż do śmierci. Wdowa Mi 
tchell sprzedała obecnie część jej 
należącą synowi swemu za $200,- 
000. Syn ma zamiar zamienić 
wielki areał, na którym dom stoi, 
na loty i takowe sprzedawać. Ro- 
śliniarnie połdżons w pobliżu domu 
zostały w tych dniach wydzierża
wione pewnej spółce zatrudniającej 
się uprawą kwiatów. Rofiliniarnie 
te mają być największemu najpię- 
kniejszemi w całych Stanach Zje 
dnoczonych.

— W dniu 8 bm. obchodził w 
lazarecie św. Maryi 50-letnią ro~ 
cznicę swego kapłaństwa M;r. Do
nahue. Musitł ją obcholzić w la
zarecie, gdyż zdrowie jego wątłe 
nie dozwalało mu wyjść po za pro* 
gi tego zakładu. Sumę celebrował 
w kaplicy Mgr. Bati. Najprzew. 
arcybiskup Ileiss, jako i większa 
część kapłanów miasta brali udział 
w uroczystości. Kazanie miał ks. 
Lalumeure dawny i znany przyja
ciel ks. Donahue. Po sumie uda
no się do obiadu. Osobny stół 
został przeznaczony dla sierót z 
zakładu św. Józefa i św. Rozalii. 
O czwartej godzinie nadszedł ko 
mitet od kongregacji katedralnej 

Jana, której duszpasterzem 
Donahue był od 1853 do 1883 
i ofiarowali kochanemu sw ■

mu byłemu proboszczowi sakiewkę, 
w której się znajdowało $600 w 
zlocie. Nastąpiły dary od stówa 
rzysziń i prywatnych osób. Ks 
Donahue jest obecnie najstarszym 
kapłanem dyecezyi, od przeszło 
czterech lat atoli nie jest czynnym 
kapłanem z powodu osłabionego 
zdrowia.

Prcłiibioyoniśoi Stanu Massachu
setts zgromadzili się w środę na 
konweicji Stanu i zamianowali 
kandydatem na gubernatorstwo 
A. W. fi. Ęarle z Worcester, na wice- 
gnbernatorstwo dr. John Blackmer 
ze Spijogfield. Do zwyczajnej swej 
platformy dodali paragraf, w któ
rym żądają, aby legislatora uchwa
liła prawo, na mocy którego cały 
lud Stanu Massachusetts ma zawy
rokować, czy niewiasty mają mieć 
prawo wotownnia 
gminnych, lub też

(Cijg dalszy.)

BOHATERSKA RODZINA, 
wek z powstania 1863 r., 
rżenie prawdziwe opisał 
Czaplicki...................... . .

Nirszczęśde kolejowe.

Poc’ąg pospieszny Chicago, Bur
lington i Quincy kolei, zderzył się 
w dniu 7 września w pobliżu Af 
ton, la., z pociągiem pocztowym 
tej samej kolei, który dla wielu 
ładunków się był spóżaił. Służba 
pociągu pospiesznego nie spostrze' 
gła sygnałów przestrzegających 
Najwięcej przypadków wydarzyło 
się w wagonie sypialnym pociągu 
pocztowego. Zabitem zostało dzie
cko pastora Mosher z Cranton, io- 
na tegoż otrzymała tak niebezpie
czne rany, że niezawodnie umrze, 
żona i 2 chłopcy niejakiego Cook 
z Brooklyn, N. Y., zestali znacznie 
poparzeni; Gray z Greenfield, 
la., został niebezpiecznie pokaleczo
ny, także K. E. Fullerton z Chi 
licothe, Wis., Sarah Grimminger 
z Cleveland, O., została poparzoną 
jako i p. Anna Morell z Red 
Oak, la , pokaleczeni i poparzeni 
zostali A. Eayley i łona, i Bruck- 
mann z żoną, wszyscy ze Stanu 
Michigan.

Krótka kolej

Krótka kolej z b.rdzo 
nazwą należy do „New York Cen • 
trał Hudeon-River & FjT’. 
Orange R. R. Co". Kolej ta jest 
tylko 3168 stóp, cokolwiek więcej 
jak pól mili długą. Budowa jej 
kosztowała $2000, lokomotywa $2500. 
Jedyny jeden wagon pasażerski 
jast używany i ten pożyczają wła
ściciele od innej kompanii. W r. 
kończącym się z dniem 30 września 
1886 miała kompania dochodu $2280 
a rozchodu 82220.

Plon.
Sprawozdanie z bióra wydziału 

dla rolnictwa w Washingtonie oka
zuje, źe stan bawełny, kukurudzy 
i kartofli znacznie się pogorszył w 
przeciągu ostatniego miesiąca.

Stan bawełny upadł o 10 procent. 
W nadstlantyokich Stanach padało za 
wiele deszczu, w Stanach zaś poło
żonych nad zatoką meksykańską 
panowała posucha. Dla tych przy
czyn zmarniało dużo bawełny, gdy 
jeszcze kwitła. Owady także zni
szczyły wiele bawełny.

Kukurudza ucierpiała także dużo, 
bo spadła z 81 na 72 procent. Naj
więcej ucierpiał zachód.

Stany nadatlantyckie zaś i poło
żone nad zatoką meksykańską mają 
widoki na dobry plon. Kukurudza 
w tych Stunarcb jest już o tyle doj
rzałą, że nic nie może jej zaszko
dzić.

Pszenicę zimową można liczyć w 
przecięciu na 82, w przeszłym roku 
87 procent.

S.an żyta pogorszył się od 2 do 
3, tatarki o 10 procent.

Najwięcej ucierpiały kartofle tak, 
że stan iob pogorszył się o 13 pro
cent. Kartofle od czasu, kiedy po
częły wychodzić z bióra rólnioze- 
ga sprawozdania, nie stały tak ni- 
zko, jak obecnie. W roku 1881 
nawet był stan ich lepszym, jak 
latoś. Na 67 procent przeciętnego 
zbioru można obecnie liczyć.

Tabaka na cygary stoi wyśmieni
cie w Sanach New York i Penn
sylvania, cokolwiek gorzej w Con
necticut i Wisconsin.

Zabity w
Z Negaunee, Mich., donoszą w 

dnia9 Im. Rozsadzenie miny w South

Michigan w Sikania, i ’ ‘ 
położonej 10 mil od Toledo, 
W Sikania wywrócił 
wania służące do trzymania świ 
drów, za których pomocą się wierci 
studnie, szukając gazu naturalnego. 
Zestala także wywróconą maszyna 
parowa należąca do jednego z ru- 
sztunków. Dwa konie zaajdujące 
gię w lesie zostały zabite przez 
wywalające s ę drzewa. Wszystkie 
większe drzewa zostały połamane 
lub z korzeniami powyrywane. W 
Micbic została zniszczona ceglaana 
szkoła. Południowa " zachodnia 
część miasta Toledo znajdowała gię 
w drodze burzy. Na przestworze, 
na którym się wystawa (Tri-state 
fair) znajduje, zostały wzzystkie 
drzewa poobalane a budynki i na
mioty na wszystkie strony rozwia
ne, a wystawnicy postradali awe 
towary. Z tąd zmienił się kieru 
nek burzy na południo wy wschód.

Stanąwszy na torze Toledo i 
Ohio kolei, człowiek, gdzie tylko 
okiem sięgnie widzi spustoszenie. 
Tor burzy jest 100 do 200 kroków 
szerokim. Nad koleją nie znaj
dziesz ani drzewa, ani płota stoją
cego; kukurudza została powyrywa" 
ną lub poobalaną na obszarze kilka 
mil długim, domy i stodoły postra
dały daeby.

Strata w miejscowościach położo
nych na południe miasta Toledo 
jest niezmierną i wynosi kil
kadziesiąt tysięcy dolarów. Po
głoska, że nowy zakład obłąka* 
nych został spustoszony, nie spra* 
wdza się. Dachy tylko zostały 
zwiane a kominy poobalane. Strata 
wynosi około $8000. Parowóz

* W CleveUnd, Ohio., utworzyło 
się elowurzyezenie, które się zaj- 
mie nauką mowy światowej tak 
nazwanej Volupnek.

* W Chinach nie wydarzyło aię ża
dne bankructwo przez ostatnie 900 
lat. Istnieje tam prawo ustanowio
ne przez oeearza H. Flung, że w 
razie bankructwa prezydent, kaeyir 
i dyrektorzy banku mają utracić 
g«e głowy. Prawo to nie zostało 
nigdy odwołanem.

* Rządowa statystyka podaje, że 
w Paryżu spożyto w roku przeszłym 
4,000,000 jai, 87,560,000 galonów 
wina i 3,217,000 galonów wódki 
różnego rodzaju i przeszło 12,000,- 
000 galonów jabłecznika i piwa.

* W Ashland, Wie., mają wkrótce 
wybudować lejarnię kół wagonc- 
wych. — Standard Ol Co., rozpo
częła tam także budowle olbrzy
miego spichlerze, w którym zosta- 
ną przechowane beczki zawierające 
olej.

* Latosi zbiór pszenicy w Stanie 
Michigan wynosi 22,062,619 buszli

* W Baltimore powieszono w pią
tek ubiegłego tygoinia negra Juhn‘a 
T. Rost, który w dniu 10 gru
dnia zr. Zamordował staruszkę 
białą Emilię Brown, aby ciało jej 
sprzedać za $15 pewnemu zakłado
wi lekarskiemu.Washington.

7 wrześnie. Wydział 
fieansowy odebrał od jeńcy ła Bc- 
rfc,idgr, prezydenta między -narodo 

W'8° obozu w Chicago, pisiro, w 
ktćnn> donesi, lt duńik e, szwo- 
ckle ’ Łtlgijśkie oddziały wojskowe
* (’niu 28 brr. jrzjbędą do N - 
w*go Yorku ra jarowcach Heckle, 
Cbristiaiiiil) j Rotterdam i że w 
dnin 22 jażdsurnika mów wyjadą
* Nowego Yorku. Oddziały zagra- 
niczr.e tie płacą cła za broń ani

pakunki.

Żywcem pogrzebani-

Trzech robotników przy nowym 
wodociągu w North Yonkers zostało 
w dniu 9 bm. przysypanych przez 
niizmierną masę ziemi, kt6r» 
zawaliła. Ziemia leży ’ 
120 stóp nad nimi.

Ame-
■ r Windsor, John De

vlin, jeden ze znaczniejszych Ry
cerzy Pracy pisał niedawno temu 
do Powderlego i iwróńł jego u-

.Burze sierpniowe na oceanie at
lantyckim.

Z St Jihns, N. F., piszą w dniu 
8 września: Co dzień nadchodzą 
wiadomości o nowych nieszczęściach 
jakie spowodował huragan srożący 
się w dniu 25 sierpnia. Wiele o- 
krętów zatonęło a wielu ludzi utra
ciło życie w rozhukanych bałwanach 
Atlantyku.

Najbardziej szalała burza po nad 
wyspą St. Pierre i morzem ją ota 
czającem. Okręt, którego nazwa 
nie jest znaną, rozbił się o skały 
wysejki Longley Island, położonej 
niedaleko od St. Pierre. Zdaje się, 
że cała jego załoga zaginęła.

O wybrzeże wyspy Dog Island, 
także w pobliżu St. Pierre, rozbiło 
się kilka większych statków.

Rybacy nowtfunlandzcy tracą sku
tkiem burzy kilka set tysięcy dola
rów.

Dwóch majtków utraci} f<rancui. 
ki statek Adrienne, tyleż okręt Jo
seph Amadie.

Kapitan fractuzkiej barki Ch v- 
reuil donosi, że przepłynął obok o- 
krętu, który się był wywróci}, lecz 
dla gwałtownej burzy nie mógł się 
nim zająć. Według opisu ziaje się 
żęto byłabarka francuzka St. Pierre, 
która wypłynęła z portu St. 
Pierre ze załogą liczącą 15 głów. 
O pięciu statkach rybackich z Bu- 
zin‘a, o 5 z Grand Brak i o je« 
dnym z Bueger, które wszystkie wi
dziano w dniu 26 sierpnia, nie sły» 
ctać nic dotychczas. Gdyby okrę 
ty te miały się zatopić, to wiele 
familii utraciłoby swych żywicieli.

Lecz nietylko wybrzeże połuduio 
we i zachodnie ucierpiało przez hu 
ragan. Telegram z Tilt Grove do
nosi także o podobnych nieszczę
ściach z Labrador; o ile wiadomo 
dotychczas, to rozbiło się 10 okrę 
tów; szczęśliwym przypadkiem 
było utraty w życiach ludzkich.

Ni szczęsny dzień.

Nieszczęsnym dniem dla Stanów 
Zjednoczonych i Canady był dzień 
7go września. Wyjąwszy wielkiego 
nieszczęścia kolejowego w Afton, 
la., w którem dziecko pewne zo
stało zabite i kilka osób tak poka
leczonych, że z wielką biedą ujdą 
na teraz śmierci, wydarzyło się 
kilka pożarów, w których kilka o- 
sób znalazło śmierć w płomieniach. 
W E. Bcston wydarzyła się eks - 
plozya na skunerze ,,War Eagle", 
który był napełniony naftą. Jeden 
z robotników tam zatrudnionych, 
niejaki Henry Donnel wyleciał na 
50 stóp w powietrze; spadł atoli 
jeszcze tyjący na pokład statku, 
gdzie go natychmiast płomienie 
ogarnęły. Kucharz został zabitym 
na miejscu. Kapitan > sternik zdo
łali sif ocalić, lecz zostali tak 
poparzeni, iż wątpią o ich życiu. 
Tuż w pobliżu się znajdująca wa
rzelnia nafty spłonęła do szczętu. 
_  W domu drewnianym nad New 
York Central koleją w Tonawan 
da, N. Y , w którym utrzymywa
no pensyę dla robotników spalił się 
niejaki David Ilensler. — W Cin
cinnati wybuchł pożar w stejn’ 
,, Westend Transfr Kompanii". 
Dwaj tam zatrudnieni ludzie Peter 
Hayes i Eduard Ruckstull zostali 
tak poparzeni, że pierwszy umrze 
a drugi dłuższy czas nie będzie 
mógł opuścić łóżka. Spaliło się 
także 38 koni i 12 mułów. — W 
Newburgu w Ontario spaliło się 
12 składów towarów, 30 domów 
mieszkalnych, dworzec Nepanee i 
Quebec kolei i zakład mechaniczny. 
Niejaki John Wells został śmier
telnie raniony. — Na Peoria i 
Terre Haute kolei wpadła wkrótce 
po wyjeźizie z Midland City is 
ekra z lokomotywy do wa 
gonu napełnionego bydłem wyboro- 
wem, które wieziono na wystswę 
do Atlanta. Słoma tam się znaj
dując* zapaliła się a wynikiem by
ło, że sześć sztuk bydła 
prawie zupełnie spalonych, 
była tek poparzona, że 
część było trzeba dobić. 
Mortonsville, Ky , spaliła 
nieobecności córki wdowa Stranger; 
tamże wpadł do koryta napełnione" 
go wodą i utopił się czteroletni 
syn farmera Boston, który już rok 
temu miał nieszczęście, gdyż spa 
Lła się jego córeczka i żona, 
ra dziecko z płomieni chciała 
ratować.

ury- 
zda- 
Wł.
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ULICA NAD WISŁĄ. Krotoch- 

wila w dwóch aktach ze śpie
wkami napisana przez Karola 
Kucza c. 50 trzy za jednego 81.

PIERWSZE WOJNY KRZYŻO
WE, z dodatkiem krótkiej wia
domości o następnych....10

POWRÓT z WOJACZKI, po
wiastka z czasów powstania 
Tadeusza Kościuszki.......15

KSIĄŻKA PUNKTOWANIA. 10 
PO JAT A córka Lezdejki, albo 

Litwini w XVI wiektą, romans 
historyczny przez Bernatowicza, 
w mocnej oprawie i z pozłaca
nym tytulikiem...........$1.75

INAUGURACYA Grover Cleve- 
landa, pierwszego po 24 latach 
z stronnictwa demokratycznego, 
wybranego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, w dniu 4 marca 
1885 r..................................5

ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy 
fałszerzy pieniędzy i Niezwykły 
Sen, czyli nerwowa dama paryz- 
ka. Opowiadanie lekarza fran- 
cuzkiego............................... 5

NAD SPREĄ, Obrazki współcze
sne przez B. Bolesławitę w 
mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem..........................60

WĘGLARZ Z W ALENCYI. Przez 
Autora Jaskini Beatusa i Ko
szyka Kwiatów...... . ........ 30

JASNA GÓRA CZĘSTOCHOW- 
WSKA, gawęda przez Karola 
Kucza.................................10

CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek 
przez Bronisława Grabowskiego 
z pod Jasnej Góry..........10

RINALDO RINALDINI, sławny 
dowódzca rozbójników XVIII 
■wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
egzemplarza.............. . . 60
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem............................. 85

Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wę
drówki swe po różnych krajach 
opisał Wiktor Karłowski. Cena 
pojedynczego egzemplarza. .25 

OPOWIADANIA, ANEGDOTY
I HUMOR. (Tłómaczone z an
gielskiego).

Zawiera:
1. Uczta kanibalska.
2. Nazwa „Chicago.”
3. Najmniejsze dziecko wświecie.
4. Podarunek młodego ucznia.
5. Fatalne imię Waltera.
6. Cudowne wynalazki Edisona.
.. .'...........................................5

TARŁO, powieść z dziejów Pol
ski przez Fr. lir. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem..........................75

ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 
czyli cyrulik zbawca, przygoda 
Bertrama w zamku.........10

PISANKI WIELKANOCNE, po
wiastka przez ks. Scłiinida.15

JAK SOBIE POŚCIELESZ, tak 
się wyśpisz........................ 10

W RĘKACH ŚMIERCI,’ przez I 
Karłowskiego.............. -.. 10

CÓRKA HETMAŃSKA przez 
Piotra Jaxy Bykowskiego. .30 

ZDARZENIE NA POLOWANIU 
w puszczy litewskiej, opowiada
nie Wisłockiego................. 5

KROTKI RYS początku rozwoju 
i obecnego stanu Instytdcyi za
kładu św. Kazimierza w Paryżu 
pod przewodnictwem Wlbnej 
Matki Teofili Mikułowskiej..5

KRWAWE SIEROTY powieść na
pisana przez W. S..........15

ROZMOWA POLAKA Z KA-
SZUBĄ........:................... ...10

JAMES GARFIELD, albo Praca 
i Cnota, poemat skreślony po
dług faktów przez Teofilę Samo- 
lińską..................................10

JASKINIA POTĘPIEŃCA. Po
wieść przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
skiego................................. 50
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem........... 75

UTWORY ostatniego Czwartaka
Jerzego Ręczynskiego, Kapitana 
4 pułku piechoty polskiej, ka
walera krzyża Virtuti militari 
profesora fortyfikacyi, inżynie- 
ryi i języków tegoczesnych, 
w Foyle College, w Londonderry, 
Irlandyi.................................. 10

O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI
POLAKACH, Błogosławiony 
Wincenty Kadłubek. Gedeon 
(Gedko), biskup Krakowski, 
Stanisław ze Szczepanowa,_ bi
skup Krakowski. Błogosławiony 
Andrzej ŻuraWek, Święty Woj
ciech, arcybiskup gnieźnieński. 
Jan Zamojski, netman wielki 
Koronny, Wincenty, ze Szamo
tuł, wojewoda poznański.. .15 

ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je
ruzalem imieniem Ahaseverus. 
Który mówi, że żył przed ukrzy
żowaniem Chrystusa Pana i 
przez Wszechmocność Boga 
jeszcze do dzisiejszego dnia^żyje

NA DALEKIM ZACHODZIE, 
opisał W. Karłowski....... 10

TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione
go ręko-pismu, wydał Józef Na- 
rzymski................................50

PIERWSZY ROCZNIK Tygodni
ka Powieściowo — N autowego, 
obejmujący 832 stronice wyraź
nego druku na pięknym papie
rze, ozdobiony 54 rycinami, o- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za
wiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie
roty, Obrazek z naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczci
wi ludzie, Cnota i wina, Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści. Szy- 
non z Zawisła, Pisanki Wielka
nocne; wiele powiastek czysto 
polskich — ludowych, obrazków 
historycznych, baśni i wiele opi
sów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). 
Cena....... . ....................$2.85

GROBY NA STEPIE. Opowiada
nie z życia amerykańskiego. 
Przełożył Karol Maćkowski 
............................................15

A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka jrzez 
Józefa Złotorzyńskiego.... 10

Rozchodzi się pogłoska, 
ie republikanie chicagoscy 
chcą w przyszłym roku za
mianować kandydatem na gu
bernatorstwo Stanu Illinois, 
p. Roche, teraźniejszego bur
mistrza miasta Chicago.

— Adolph Lang, 20 letni 
Niemiec, popełnił w środę na 
wieczór samobójstwo za po
mocą rewolwera przed No. 94 
przy McReynold ulicy. Zna
leziono w jego kieszeniach 
inny rewolwer, paczkę naboi, 
i pamflct w języku niemie
ckim , wskazujący jak się robi
1 użytkuje dynamitu. Był za
ciętym anarchistą.

— Koniecznie chciał sobie 
życie odebrać niejaki Karól 
Weise, mieszkający pod No. 
173 przy Cornell ulicy. Na
samprzód usiłował sobie prze
rżnąć gardło i zadał już głę
boką ranę, lecz żona jego 
wyrwała mu nóż z ręki. Wy
biegł natychmiast, i pobiegł 
do „basement’u" domu poło 
żonego pod No 659 przy W. 
Ohio ulicy, gdzie się powiesił. 
Ody go znaleziono nie było 
w ciele najmniejszego znaku 
życia. Liczył lat 35 i pozo
stawia żonę i troje dzieci. 
Nieumiarkowane picie napoi 
upajających było przyczyną 
jego czynu.

— Pomimo iż większa część 
ludności myśli, że trybunał 
najwyższy stanu w Ottawa 
potwierdzi wyrok ośmiu anar- 

• chistów, to jednak oni sami 
n>ają nadzieję, że ujdą przed 
szubienicą. Przyczyną tego jest 
dłuższy telegram, który jeden
2 ich przyjaciół otrzymał od 
Pen Butlera w tych dniach. 
Pen Butler wskazuje na wiele 
praw, na mocy których spra 
wa anarchistów może zostać 
przedłożoną najwyższemu try
bunałowi Stanów Zjednoczo
nych, w którym to przypadku 
Pen Butler chce bronić anar
chistów, nie żądając za to 
wynagrodzenia.

W przeciągu 4 miesię
cy zmniejszyła się liczba sa
lonów o 156. Po większej 
części 
przez 
szeni, gdyż nie dano im tak 
nazwanego ,,license".

— W ubiegłym tygodniu 
umarło w Chicago 320 osób, 
pomiędzy niemi 193 dzieci, 
nieliczącychlat 5. Główniej- 
szemi przyczynami śmierci 
były: cholera (dzieci) czyli 
tak nazwana latowa choroba 
w 62, dyfterya w 21, tyfus 
w 11, suchoty w 37, kurcze 
(dzieci) w 16, meningitis w 

słabość serca w 10, bron
chitis w 10, zapalenie płuc 
w 9, zapalenie żołądka w 13 
Przypadka<?b; przypadkowo 
utraciło 7 ludzi życie; zamor
dowano dwóch ludzi; samo
bójstwo popełniło dwóch i, t. d.

Afilwaułee, 11 wreeśnin. O tna- 
oiej godzinie dziś rano spotkał się 
Ben Daily, należący do wyższego 
społeczeństwa naszego miasta wraz 
z kilkoma towarzyszami, na E. 
Water str., z dwojgi łudź ni i po
kłócił sig z nimi. Jedei i 
ostatnich wydobył nóż i 
Ben'owi oios, który możo 
wadzi tego człowieka do śmierci. 
Aresztowani zostali: drukarz Frank 
Edward i cukiernik Jan Lufsky (?). 
Edward miał zadać cios.

Skutki posuchy.

C ągła susza w wielkiej na połu
dnie położonej części Stanu Indiana 
wywołała złe skutki dla ładzi jak i 
bydła. W niektórych ikolicach 
powiatu Harrison nie padał deszcz 
w przeciągu 17 tygodni, a farmerzy 
nie będą mieli dość zboża, (wyją
wszy pszenicy), i ziemiopłodów na 
własną potrzebę. Skutkiem posu
chy i braku wody do picia z tego 
powodu i używania wody nieczystej 
wybuchła w południowej częś i po
wyżej wymienionego powiatu czer
wona biegunka epidemiczna. W 
małej miejsc.wośii Bethel pocho
wano w oatatnieb kilku tygodniach 
25 ofiar tej epidemr.

Nieszczęścia.

W tyeb dniach pękł kocioł 
rowy w młockarni na farmie 
Bumpusa w Garden Springs poło 
żonom 12 mil od Mount Vernon, 
III., skutkiem czego trzech ludzi 
zostało niebezpiecznie, dwóch in - 
nych dość znacznie pokaleczonych, 
farmor Bumpus został rozszarpany 
na kawałki.

— Z Toledo, O., donoszą, że 
kilka dni temu szala} w owej oko • 
licy wicher wirowaty, który pomię
dzy innemi zwiał kilka budynków 
nowo zakżonego zakłada dla obłą* 
kanych. Komunikacja telefonów* 
została zniszczoną; nowy 
kosztował blizko pół miliona 
rów.

— W środę rano wybuchł 
w Maverick O.l Works, w E. Bo
ston, przyczem 5 ludzi znalazło 
śmierć w płomieniach.

— O wichrze wirowatym, o któ 
rym powyżej wspominamy, nadse- 
łają z Toledo bliższe szczegóły: 
Burza powstała w południowym 

miejscowości 
. O. 

dwa ruazto-
Zabity za pomocą

nu.

W Washingtonie został w tych 
dnisch biały zamordowany przez 
negra za pomocą parasola pod na- 
slępującemi warunkami. Niejaki Ro
bert Morris, przechował butelkę na
pełnioną wódką w stajni, w której 
był zatrudniony. Czarnuch B*verly 
Jones znalazł butelkę i pociągnął 
dość znacznie z tejże. Z tego pc- 
wstała kłótnia. Mor is zagroził ne- 
growi łozami, ten zaś odpowiedział, 
że Morrisowi wykłije oko za po
mocą destczoi.brano, który trzymał 
w rjku. Skoro to wymówił, spełnił 
swą groźbę i wraził koniec deszczo- 
chronn głęboko w oko Mcrr s'a, 
który w kilka godzin potem skonał 
po wycierpienu wielkiego bólu.

Robotnicy i SoeyaliścL
Nowy York, 9 września. Zje

dnoczona partya robotnicza zamie
rza wysłać do wszystkich wię
kszych niast Stanu Nzw York mó
wców majacycb pracować w intere
sie robotników. Pomiędzy innynri 
będą mówili Henryk Georg", Dr. 
McGlynn, pastor Htugb, A. Pente
cost, Dr. Hiugbton a może i pastor 
Melancbthon C. L.ckwood z Cin
cinnati, Victor H. Miller, Msgr. 
Farley i wielu kandydatów, j .ko i 
wszyscy mówcy, którzy są zngt i 
w miejscowościach, w których się 
utrzymują. Barnev sekretarz tej party 
powiada, że Zjed. Robotnicy spo
dziewają się niezmiernej ilości gło
sów przy wyborarh.

Wczoraj odbyło się w Webster 
hali posiedzenie socyaliHów. Wy- 
dz'ał przez nich wybrany podał w 
biórze komisarzy policy i petycyę, 
w której socjaliści żądają, aby z

Gazeta Polska
w CHICAGO,

jest najstarszem czasopismem 
Pols kien/ w Ameryce.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię
kszą drukarnią polską w Ameryce, po
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
gazet.

Gazeta Polska drukuje się na wła
snych maszynach i we własnym bu
dynku.

Dmtaniia Gazety Polsliaj
W CHICAGO

Wykonuje wszelkie prace w zakra 
drukarski wchodzące, jako to'. 
Książki, Broszury, Konstytucjo 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku

pieckie, Bilety, itp.
w wszystkich głównych językach. 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. CHICA G O, ALL

W księgarni Polskiej

W. Dyniewicza,
532 NOBLE ULICA, 

CHICAGO, ILL.
są do nabycia obrazki:

PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ

KOMUNII Św.
z podpisami (osobno) po polsku 

angielsku i niemiecko w dziewięcis 
kolorach, rozmiaru 10|xt5.

Cennik tychże wyseła się na żą» 
danie bezpłatnie.

Teodor Lewandowski,
Budowniczy, Mechanik i In

żynier
piwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo
wni. fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów.

Bióro: W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727 Diversey Av.
LAKE VIEW.

RYMOTWÓR HISTORYCZNY 
o wyjściu, Pułku Czwartego 
Piechoty Liniowej z Warszawy 
11 grudnia 1830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo
nych 14 lutego pod Zakrzewieni, 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we
terana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych 
bitwach czynnym i we wszyst
kich innych oprócz Warszawy 
( J. Ręczyńskiego.)........... 25

SW. MIKOŁAJ, dramat w czte
rech aktach dla dzieci. Przez 
ks. K. Kozłowskiego...... 50
....,.................. (trzy za 1.00.)

KSIĘŻNA LUBOMlRSKA czyli 
cudowny los sieroty polskiej w 
Paryżu................................30

LUDGARDA czyli skutki wycho
wania opartego na religii i mo
ralności, opracował podług źró
deł pewnych Tomasz Wiśniew
ski ......................................50
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem.......... 75

W JAKI SPOSÓB UTRACILI 
IRLADCZYCY SWĄ ZIEMIĘ. 
Skreślił W. Karłowski...... 5

DOBRY FRANUS I ZŁY KO- 
STUŚ, czyli życie dwojga różnie 
wychowanych dzieci........ 50
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem............75

POWIEŚCI LUDU spisane z po
dań (291 stron.) zawiera 1) 
Wilk i Skowronek, 2) O dwu
nastu królewiczach zaklętych w 
orły, 3) Lis i Wilk. 4) O boga
tym panu co miał syna jedyna
ka, 5) Kojata 6) Piękne oczy, 
7) Bieda, 8 ) Tomiła, 9) Sieroty, 
10) Rozmowa bydląt, 11) Wia
nek Helisi, 12) Maciej Pyta. 
13) Kaganiec, 14) Pieniądze, 
15) Twarz królewska. 16) Dja- 
beł i mądry chłop, 17) Tumek,
18) Kłamstwa nad kłamstwami,
19) Jałmużna, 20) Zofia, 21)
Mary, 22) Djabli taniec, 23) 
Blada panna, 24) Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan 
Kożuszek, 27) Potępiona, 28) 
Miecz zwycięzki, 29) Potępiona 
Księżniczka w zamku gnieźnień
skim, 30) Zaczarowane pączki. 
Cena................................... $1.00
W mocnej oprawie........$1.35

OJCZE NASZ, powieść napisana 
przez F. S.......................... 15

LOS SIEROTY czyli powieść wy
stawiająca zgrozę nieludzkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczo
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego................ 30

KOMINIARZ I MŁYNARZ czy
li zawalenie się wieży. Komedya 
w 1 akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F- 
Zaremba..............................50
trzy egzemplarze...............1.00

POWIASTKI POLSKIE przez 
Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 
Wyprawa Kujawska, 2) Hulan
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniec Wojenny, 7) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk" 
............................................30

PROBOSZCZ KUKULEWA, po
dług Daudeta opracował W. 
Karłowski.............................5

KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, od
czyt publiczny przez Sew. Du- 
chińską.............................. 15

OFIARA ŻMUDZINA. obrazek 
historyczny z czasów powstania 
1831 r., przez Chwalibora.. 30

HISTORY A O GRZEGORZU, 
który przez 17 lat pokutował 
przykuty do skały. Piękne i 
wzruszające opowiadanie dla lu
du.....................................20

WYGRANA W KARTY, po
wiastka norwegska. Podług nie
znajomego autora opracował J. 
N. Jankowski...................20
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem........... 35

NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Pa- 
rysso...................................... 5

PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, 
przez J. Kamińskiego..... 10

BRATOBÓJCA, powieść moralna ! 
z czasów wielkorządztwa Alby 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem zdarzeniu, napisana 
przez X. Hajduckiego kapłana z 
Wessen w Szwajcaryi.....20

COŚ PIĘKNEGO w ośmiu po
wiastkach. Treść: 1. Papuga,
2. Palma kwietniowa, powiastka,.
3. Smutne skutki niemądrego
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 
5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy
jaciółki, powiastka................30

HISTORYA o szlachetnej a pięk
nej Magelonie. córce króla z 
Neapolu i o PIOTRZE RYCE
RZU, hrabiem, różne przygody, 
smutki, pociechy, szczęścia, nie
szczęścia przy odmianach omyl
nego świata reprezentutująca 
............................................ 30

OPOWIADANIA JMĆ. PANA 
WITA NARWOJA, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej A. D. 
1760—1767, spisał Wł. Łoziń
ski. w mocnej oprawie, ze zło
conym tytulikiem....... $1.25

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 
sławskiej, ksieni Bazy lian ek w 
Mińsku................................15

ZBRODNIA UKARANA, opowia- 
danie z życia amerykańskiego 
.............................................10

DWIE MARYE, powieść z da
wnych czasów polskich przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 75

dwaj Przyjaciele, przez Guy 
de Maupassant..................10

KORABIOWIE, Obrazek rodzinny 
z czasów N apoleona I. przez 
N. J............. ...................... 25

RÓŻA Z TANENBERGU. Po
wieść starożytna przez ks. Ka
nonika Szmidt, z 28 obrazkami 
............................................40 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem...........................75

HISTORYA o Gryzeldzie i Mar
grabi Walterze. Z książek dla 
ludu przez Marbacha wydanych 
.............................................10

ITA HRABINA NA TOGGEN- 
BURGU. Historya prawdziwa z 
XII wieku, wielce nauczająca, 
osobliwie dla niewinnie cierpią
cych, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 
.............................................30

ROBINSON KRUZOE czyli sku
tki nieposłuszeństwa, książka zu
pełnie nowo i treściwie ułożona 
............................................ 30

BOŻA OPIEKA powieść osnuta 
na podaniach XVIII wieku 
przez J. I. Kraszewskiego. W 
mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem.............................. 75

WIĘKSZĄ GORYCZ ANIŻELI 
ŚMIERĆ przetłómaczył J. W. 
Studnicki, Long Branch, N. 
J...........................................15

(Dalezy nastąpi.)

PŁACĘ NAJDROŻEJ
■ Ł& ■ ■ ■

Buble rołyjskie,
Guldeny anstrjackie,
Marki niemieckie,
Sterling! angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, szwaj

carskie i rumuńskie,
Ktonery szwedzkie, norwogskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Buble do Polski, i Rosji,
Guldeny do Gslicyi, Węgier, Ccech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, Prus 

Wschodnich i Zachodnich, Szlą_ 
zka i całych Niemiec,

Sterling! do Anglii,
Liry do Włoch,
Franki do Francyi, Belgii, Sswaj- 

caryi i Rumunii,
Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da

nii.
W. Dyniewicz,

532 NOBLE STB. CHI0AG0 ILLS.

Choroba kobiet i dzieci.
Wszelkie choroby wHSetwo tylko pici łeb

skiej, jak teł wszelkie choroby dzieci leczy 
darmo, ładajsc tylko za dane lekarz'wa wy. 
nagroiizenia stera i doświadczona Doktorowa 
Pani EMIIT 8PORK.

Gooziuy ofisowe s* d lej do Sej po połn- 
ło-u. w kata* PON1EDZIAŁKS, WTORBZ, 
CZWARTEK i PIĄTEK w

Dr. Spork’s aptece 
322, W. Chicago, Ave. 

Lilium Specific
Nowy i doskonały fcrodek lecznicy jeit do

brym na wazelkie choroby kebiece, s pomocą 
którego ksżda cierpiąca bez pomocy lekarza i 
znaeznrj etiaty pieniędzy wyleczyć się może. 

Medycyna u jeH do nabycia u mnie w 
APTECK, a wskazówki jak ją używać należy, 
udzhlam bezpłatnie,

Doktorowa EMIL Y SPOR K 
322 W. Chicayo Ave. 

Przyjdłcie w towarzystwie osoby, która 
mówi po angielsku, 1 przekonajcie ale o mo
ich Świadectwach.

(April 28, 8S.) 
--------------------------- $------------------------------------

Sktad »>ożony w r. 1851

Henry Schoellkopf, 
sroseraił Mnj i Hawy, 
NO. 232 234 EAST RANDOLPH STB.

pomiądzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje następujące towary w dobrym 

gatunku.*
Prawdziwa maędeburgska kwatna kapusta. 
Szparagowy groch, korniszony i szparagi. 
No a a soczewica, g^och zwytły i zielony kon

serwowany. 
Męka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Najdelikatniej&ze krupki ieczmieone, grysik 

pszeniczny i sago, 
Włoskie kluseczki 1 makaron. 
Groch franc, i champignons, 
i asztety z gęsich wątróbek i piersi gęsia, 
8uazone grzyby pra o dl we.
Oliwa prawdziwa, roąkowa i kaprowa, 
Dueszeldoifaka musztarda i ocet winny. 
Czysty sak malinowy i miód pszczelny, 
Niemiecka ga‘aretałliwkowa i gng*»wa, 
Suszone: aprykozy, gruszki i pruaelie, 
Praa dziwy szwajcarski, biaburgaki i Świeży ser, 
Koyuafnd i Framaze de Brie,
Sery, parmerońskie, muszlo* e 1 stołowa, 
Nowe śledzie mleczaki i sardele. 
Sztokfisze i norwegskie anchovies, 
Hamburskie iledsio wałkowate i rosyjskie 

sardynki, 
Marynowane węgorze i minogi, 
Hansbursk e Łledzie wędzone i tlądry 
Rosyjski kawior i serdelki, 
Branschweigskie Biotbaski,
Latawskie truflo we kiazkt z wątroby i salami, 
Extrakt mięsny Liebigs,
Zgęszczone mlek* szwajcarskie i mączka 

mleczna dla dzieci, 
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokko i Rio, 
Wezystkię gatunki najlepszych h-rbat zielonych 

1 czarnych, 
Prawdziwa CezokoUda vanilova i K.axao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzbecka, 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp.

Henry Schoellkopf.

Gils i
można sobi« zapisać jak rh 

wnież 

Polskie Książki 
•zamówić u

p. Stanisława Bnitamki®
na rogu 17 i Paulina ul.

CHICAGO, ILL.



roczny

BALL
TOWARZYSTWA

Naitioiejo i Bratniej Pomocy 
KRÓLA KAZIMIERZA W. 

odbędzie się

w Niedzielę, 18 Września 1887 

f ssoamorai’A bali 
róg Ashland i Milwaukee Ave.

Początek o godz. 5 popołudnia 
Kasa otwarta o godzinie 4tej.

Bilet - 35 c.
CW-37)

z powodu 21 rocznicy
" założenia Towarzystwa

Gminy Polskiej
w Chicago,

odbędzie się

w Sobotę, 8 PażdA, 1887

w hali róg 18 i Centre A Ve.
Początek o godzinie 8.

Kasa otwarta o godz. 7.
Do licznego współudziału zap ras? a

Komitet.
S-J9) ____________________ ______

Wszystkim tym, ktOrym zo
stały wysłane rachunki a którzy 
nie uiszczą się przed 1 Paź
dziernikiem b. r . nie zostanie 
po tej dacie wyspana „Gazeta 
Polska.”

POSZIK1 WANIA.
Poszukuję brata mego Konstantego 

Kopieiskiego. Pochodzi z Koźmina, 
W. Ks. P-- i już rok jest jak o nim nic 
nia wiem. Ktoby o nim wiedział nie
chaj raczy mi donieść:

A. Kopiełski,
33-39) Plano, Ills

Poszukuję Antoniego Nowaka, który 
miał przybyć do Ameryki w roku bie
żącym. Nie wiadomo mi w którym mie
siącu. Pochodzi od Kcyni z powiatu 
szubińskiego. W Księztwa Poznańskie
go. Ma przebywać w Buffalo. Ktoby 
o nim wiedział, niech mi raczy donieść 
lub on sam niech się zgłosi do

Agnieszka Straszewska,
411 Elm str- — Oshkosh, Wis. 

. (3S-38)

K
to wie, gdzie obecnie prze
bywa A.Fnidyma, będą 
cy poprzednio w Newark, 
N. J., niech raczy donieść 
Redakcj i Gazety Polskiej.

Przygotowania poczyniono na

3 Wielkie 

Ekskursye 
Zniwowe!

30go Sierpnia,
20go Września,

ligo Października.
Do wszystkich głównych punktów w 

Minnesota, Dakota i Montana 
wzdłuż lic ii

ST. PAUL, 
MINNEAPOLIS 

AND 

ANITOB 
kolei Żelaznej

po jednej cenie za podróż dotąd i na
po wrót-

To wł»cz» Aberdeen, Ellendsle Wahpeton, 
Fargo, Strand Forks, Devils Lake, Minot Buford, 
Fergus Falla, Crookston, St. Vincent 1 inne 
puekta. p

Po bliższa sicze|óły udać sic do waszego 
agenta kuponowego

E. C- LA WHENCE,
Tcdiótnirzy agent pasażerski.

Chicago, Ills.

Inb:

Mion,(Oct. 6)

c. H. Warren,
Gen. Agent Pas.

st. Paul,

y/Cp| Cl MINONK i
H LULL.WILMINGTON

a
Lump $3.00 Minonk Nut $2 50

Miner T. Ames, 123 LaSalle str., 
róg 26 i Western Ave.

Nadpłacić trzeba za przewózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House." lub po za 26 
ulicę i Western Ave-
50 c. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 

resztę C O. D.
Twarde węgle po najtańszych 

cenach.

LINII CZERWONEJ GWIAZDY
(Red Star Line)

Cenamiędzypokładu pomiędzy

Antwerpią
i Philadelphia

$21.50.
Dotąd i napowrot $40.00. 

Pomiędzy
ANTWERPIA

Ml ----  i ----

Nowym Yorkiem
$23.00.

Dotąd i napowrót $43.00.
O szczegółach można się dowiedzieć 

od agentów j eneralnyoh.-

Peter Wright & Sons,
New York i Philadelphia,lub.-

WaseaBS iBrff&Heinemann
160 —62Randolph str., 

róg LaSalle str.
Chicago, 111.

NA BALTIMORE!

Kto cncc swą starą ojczyznę odwiedzie, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ane- 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze
pysznych, nowych, żelaznych, Śrubowych parow
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloydn
Na parowcach pot. niemieckiego Lioyd’u prze

prawiło sic do końca roku 1885 przeszło 1,600,000 
osób.

Parowce tej kompanii:

America,
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp
nych cenach.

Kto sobie życzy posiać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykictyodrazu wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub miedzy pokła

dem!
Najlepszy wikt!

Największe bezpieczeństwo.
Parqwcami pOłnocno-nlemiecklego Lloydu 

zostało
I, 500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobnoSć przeprawy dla imigrantów® 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukaństwu w Bre
men, na morzu i w Baltimore.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe.

Wagony nie zmieniają się pomiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAP0- 

WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za

pytaniem do:
A. SCHUMACHER & CO., 

t> SOUTH GAY STREET,
Baltimore, Md 

albo do
J. Wm. ESCHENB URG, 

FIFTH AVENUE & WASHINGTON STEET
CHICAGU, ILL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Nicmiecko-Cesarskich Poczto wy cli i Pasażerskich 

PROSTEJ LINII PAROWCÓW

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „Gazety Polskiej” 
Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 

sprowadzający swych krewnych lun przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdcM 
rsicjsca W Europie do wody, przez wodę i ad wody w każdą stronę Ameryki.

Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, Ich nazwiska 
i dokładne miejsce ich pobytu; jak również miejsce dokąd mają się udać.

Przybywający do Chi o ago, zostają z dworca kolej żelaznej przezemnie odebrani i za- 
/nieszkałym tu krewnym odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań* 
natychmiast wyekspediowani.

Pieniądze w najmniejszych Hotelach wysełam do En ropy najtańszą drogą w dom odbiorcy., 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze cnrcnejskic na tutejsze.
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy,

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
NoMe Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois,

CHICAGO III.

Roman
SYN SEMENÓW.

Nowela z życia huculskiego,
----- przez -----

autora uwieńczonego dramatu 
„MojmiraN

(Ciąg dalszy.)
Roman srodze zakłopotany 

szedł dalej i gdzie tylko spo
tkał żyda zajętego około 
spławów, lub wracającego z 
połonin, zaraz się pytał, coby 
rad się wywiedział, lecz wszy
scy mu odpowiadali, jakby 
byli w zmowie z Abramkiem. 
Każdy z nich niby nic nie 
wiedział. Roman widział, jak 
niektórzy z pod oka nań pa
trzyli, jakby w nim wroga 
swoich przeczuwali.

Tymczasem przeszło już o- 
wych siedm dni pokuty, prze
znaczonych dla nieszczęśliwej 
córki Abrahamowej i jednej 
nocy ciemnej, pochmurnej, 
wywiózł ją ojciec ze sioła.

Niebo wtedy wisiało nad 
jadącemi ciężkie, ołowiane, 
bardziej przybliżone do ziemi. 
Raz w raz przechodziły czarne 
by sadza chmury.

Dolina Bystrzycy zdawała 
się być cała jakby jedną 
wzdłuż wyciągniętą czeluścią 
między dwoma czarnemi brze« 
gami, piętrzącemi się nad nią 
wysoko — w straszliwej gro
zie. Żadnego znikąd nie by
ło głosu — cisza dokoła stra
szliwa. Tylko jedna Bystrzy
ca huczała, a głos jej tym ra
zem był bardziej złowrogi — 
ponury.

Po samotnej drodze ciężkiej, 
kamienistej, jechał wóz sam 
jeden z ojcem i córką.

Roza przeczuwała, żc musi 
już pożegnać wieś rodzinną i 
swego ukochanego... ab! może 
na wieki!

I życie jej zdawało się ucho
dzić.

Ojciec ani słowa nie rzekł 
do.niej — tylko wiózł ją da
lej — nieubłagany.

Chmury coraz gęstsze się 
zbierały, coraz czarniejsze — 
i wicher buczał tam w górze. 
Raz po raz przebiegały bły
skawice. Z głębokiego boru 
lasami dochodził poryk niedź
wiedzia i odzywały się woła
nia pubaczy.

W taką noc pełną grozy 
wywoził ojciec córkę.

Minęli Porohy, minęli Ja
błonkę... dolina Bystrzycy roz
szerzyła się na prawo i na le
wo. Wjechali niby w szeroki 
roztwór podany na półno.c ku 
Sołotwinie. Ojciec z córką go
nili niepowstrzymanie.

Nareszcie z gór ’już wyje
chali. Przed zalęknioną dzie
wczyną roztoczyła się szeroka 
płaszczyzna i ogromny żal a 
rozpacz nieskończona objęła 
nieszczęśliwą.

Przez jakie potem sioła i 
miasta jechali, nie wiedziała 
ona już tego. Wzeszło już 
słonko — czyste — świetlane, 
ptaszki na dobry dzień wesoło 
zaświegotały... Ale nie dla 
niej... Dla niej pozostał mrok 
tylko wieczny.

Przeszło i południe — na
stał nareszcie wieczór i zaje
chali przed mieszkanie tego 
samego cudotwórcy.

Gdy wszedł ojciec z córką, 
święty kiwał się nad wielką 
księgą wpatrując w tajemni
cze znaki kabały, a w izbie 
gorzało świbc dwoje, jakby 
nad umarłym. W izbie czuć 
było woń jakąś cmentarną. 
Nieszczęśliwej dziewczynie zda
wało się, jakoby wstąpiła pod 
ziemię, jakby pod kamieniem 
odchylonym siedział nakryty 
talesem duch rabina przed 
wieki zmarłego.

Rabbi, dowiedziawszy się 
od ojca, żc córka według 
przepisu jego odbyła już sie
dmiodniową pokutę, kazał 
przyjść nazajutrz do starej 
synagogi, gdzie zdejmie z nie
szczęśliwej klątwę.

A gdy dzień ten nastał, 
zawiodła izraelitkę jakaś stara 
kobieta do świetnicy gdzie się 
tamta musiała poddać świę 
temu obrzędowi.

I gdy już zdjąwszy z niej 
klątwę Rabbi wypowiedział 
słowo: koszer, wiedzieli teraz 
wszyscy, że w tej chwili córa 
Abrahamowa wstąpiła nazad 
w społeczeństwo Jehowy.

Lecz po odbytym obrzędzie 
nie zawiózł już ojciec córki 
do domu, posłuszny wyroko
wi świętego Rabbi, jeno nie 
długo się rozglądając między 
swoimi, wybrał jej syua pe
wnego znanego z pobożności 
husedyma i przeznaczył go na 
męża córce nieszczęśliwej.

Po odbytym drugim obrzę 
dzie odwieziono nowo zaślu
bionych w dalekie strony, do 
rodziców młodego; ojciec zaś 
Rozy wrócił do Porohów — 
zadowolony, że zgubioną owcę 
sprowadził nazad do owczarni.

Wróciwszy zabrał się dalej 
do interesów swoich w Poro
hach. Z podwójną troskliwo
ścią chodził teraz około Seme
na, którego wraz ze swymi 
wspólnikami w coraz gęściej
sze zamotywał sieci; postano
wił bowiem zniszczyć gazdę, 
jakoby w zemście, że potomek 
tegoż, krew z krwi goima, po
ważył się dybać na krew czy
stą Izraela.

Roman zaś chodził i szuk ał... 
obchodził mieszkania żydów i 
wstępował nagle pod różucmi 
pozorami do środka; lecz ni 
gdzie ani śladu nie natrafił, 
po którym dojśćby mógł, gdzie 
dziś jego ukochana.

Matka i ojciec dziwili się, 
co się z ich chłopcem stało. 
Dawniej taki był ochoczy, czy 
to pójść ze spławami, czyli 
na koniu naładowanym za
wieźć berbenice do miasta; 
dzisiaj, jakby go się co cze
piło, chodzi nie swój, błąkając 
się samotnie. Biedna kobieta 
pytała się syna, czy go kto nie 
przeszedł w złej godzinie, a 
może i nie urzekł, gdyż schnie 
widocznie. Ojciec zaś rnuicj 
zważał, co się z chłopcem je
go działo, gdyż sam z dnia 
na dzień coraz większe miewał 
konszachty z Abramkiem, któ
ry mu ciągłe dawał pieniądze 
pożyczając, to wykupywał odeń 
pojedyńcze sztuki bydła i o- 
wiec. Wieśniak nasz sądził, 
że już takie musi być ich 
przeznaczenie: boć gdyby Ho- 
spod Boh nie chciał, nie da
wałby tylu żydom osiedlać się 
między hucułami. Ale skoro 
On im szczęści i pomnaża ich 
dobytek — toć człowiekowi 
nie sprzeciwiać się Jego woli. 
Jakiś już nie do zwalczenia 
opanował fatalizm Semena na
szego, jak i innych gór tych 
mieszkańców.

I tak brnął on coraz dalej 
i coraz głębiej grzęznął w‘ in
teresach z Abramkiem, gdyż 
mu zawsze czegoś brakowało, 
a żyd posiadał to właśnie cze
go człowiekowi było potrzeba.

Abramko jakoś bardzo się 
teraz zrobił nawet usłużnym 
Semenowi i dawał, czego ten 
tylko zażądał. Widać, że żyd 
musiał polubić gazdę, bo zao
patrywał go pieniędzmi swo- 
jemi, jak tylko mógł, a gdy 
już nie mógł, jak nieraz ma
wiał, to brał od drugich swo
ich współwyznawców a zawsze 
Semenowi dawał.

Semenycha zaś przeczuwała, 
że coś złego z tego będ zie ... 
ona widziała, jak za jej cza
sów kilkudziesięciu żydów we 
wsi tu się zagospodarowało, a 
trzy razy tyle gazdów poszło 
z torbami lub do tamtych za 
parobków.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niepotrzebne dodatki... na no
sach.

Niejedna z pięknych czytelniczek 
a zwłaszcza brunetek, martwi się 
i trapi obecnością czarnych punkci
ków, które nie wiedzieć zkąd osia
dają jej nosek i niczem zmyć się 
nie dają. Żadne nacierania zimną 
i ciepłą wodą nie pomagają a nawet 
mączka ryżowa lub inne droższe ga
tunki pudrów twarzowych nie zdo
łają przykryć bezczelnych czar
nych psotników, które ośmielają się 
szpecić szczególnie nosek.

Jedyną pociechą trapionej „tą pla
gą** jest przekonanie, że wiele, wie
le innych pięknych twarzyczek mnsi 
się godzić z tym czarniawym, szpe
tny tn dodatkiem cery pięknego no
ska, gdyż psotntki te nie oszczę
dzają ani płci, ani siana, ani wie
ko. Lud lei nasz nazwał tę uło
mność ludzkiego nosi „węgraroi“ 
lub robakami nosowymi.

Te punkciki czarne obsiadają tak
ie noski dam innych narodów. Szcze
gólniej nosy romańskiego szczapa są 
ulubioną ich siedzibą. Prawie wszy
stkie .Włoszki, Hiszpanki i Fran
cuzki mają je na swoich noskach, 
chociaż starają się ich pozbyć naj- 
rozmaitszemi środkami. Szczegól
niej Francuzki, królowe mody, du
mne z piękności swej płci, pracu
ją niezmordowanie nad zniszczen em 
tej przywary oblicza.

Nie mogąc sobie dać rady z tą 
„plagą" udały się do czasopisma 
naukowego La Nature, które w ar
ty kale pt. „Le vers da nez“ (Ro
baki nosa) po rozebrania przedmio
tu ze stanowiska naukowego, nastę

pujących rad udzieliło:
„Najnaturalniejszym i najprost

szym sposobem usuwania czarnych 
pnnkoików z twarzy jest wyciskanie 
ich palcami. Sposób ten jednak nie 
zawsze jest możliwym. Wówczas 
należy zmywać często twarz świeżą, 
zimną wodą, a na noo obłożyć część 
zeszpeconą twarzy, cienką warste
wką zwyczajnego ługowego mydła 
szarego lub pssty oczyszczającej 
Pinaud‘a. Do pomocy należy za
żywać likwor Gowlanda."

A więc nie zawadzi spróbować — 
nieprawdaż?

Ostatnie Wiadomości.
Berlin, 12 września. W So

fii został aresztowany Rado
sław i wielu innych ofice
rów, którzy założyli spisek 
przeciwko księciu Ferdynan
dowi.

Neapol, 12 września. W 
Trapani uderzyła ludność na 
trzech żołnierzy, którym po
lecono pokrapiać ulice kwa
sem karbolowym, aby prze
czyścić powietrze i chciała 
ich przymusić do wypicia o- 
wego kwasu. Jeden z nich 
zadowolił ludność, wypił tej 
trucizny i zmarł wkrótce po
tem. Drudzy nie chcieli wy
pić trucizny, dla czego lud
ność ich zamordowała.

Rzym, 12 września. Z Mes
sina donoszą dziś o 50 za
chorowaniach i 20 przypad
kach śmierci, z Catania o 1!) 
zachorowaniach i 21 przypad
kach a z Palermo o 11 za
chorowaniach na cholerę.

Springfield, O., 12 września. 
Dzisiaj rano zderzył się po
ciąg osobowy New York, 
Pennsylvania i Ohio kolei w 
pobliżu Peoria, O., z loko 
motywą, która wraz z paro
wozem pociągu została zgru- 
chotaną. Maszynista pociągu 
został zabity, palacz złamał 
obie ręce, a maszynista loko
motywy śmiertelnie raniony.

Shamokin, Pa., 12 września. 
Górnicy pracujący dla: „Mi
nerał Mining i Railroad Co.“, 
„Union Coal Co.“, „Enter
prise Coal Co.“ i „Garfield 
Coal Co“ porzucili dziś pra
cę. Jest ich około 4000. Wszy
scy należą do Rycerzy Pracy 
i są przygotowani na długie 
bezrobocie.

Newark, N. J. 12 września. 
W pewnym domu na Middle 
Essex ulicy wybuchł pożar 
dziś rano ó drugiej godzinie. 
William Bretgens i Daniel 
Wolf z ich familiami uszli 
w nocnych tylko ubiorach. 
Na trzeciem piętrze mieszka
ło pięciu negrów. Trzech z 
nich zeskoczyło na ulicę. Każ
dy z nich został pokaleczony 
tak, iż niewiadomo czy zosta
ną przy życiu. Czwarty sko
czył na drzewo w pobliżu 
stojące, a piąty 38 letni Mi
chał Drudjoski znalazł śmierć 
w płomieniach. (Zdaje się, 
że i uegrzy mają polskie naz
wiska).

New Haven, Conn., 12 wrze
śnia. 19 letnia panna Tuc
ker zakochała się w negrze, 
woźnicy jej ojca. Wzięła z 
nim ślub na sądzie, poczem 
wyjechała z nim w strony 
nieznane.

--- —-—
Następujący pp. Abonenci o- 

płacili prenumeratę na 
czwarty Rocznik Ty

godnika Powieście- 
wo-Naukowego, po 

dolarze.

(Ciąg dalszy)

430 Antonina Muss, Toledo
431 M Wysocki, Stevens

[Point
432 S. Popkoska, So. Bethle

hem
433 W. Grzeziński, Detroit.
434 M. Chowaniec, Ledoux
435 Paul Madec, Park River
436 Jan Pikula, North Prai

rie
437 Józef Mochelski, Bay City
438 Kaźm. Galiński, Davis
439 M. Piechocki, Thowas
440 J. Oiacb, Polonia
441 Ksiądz A. Krogulski,

[Junction City
442 Edw. Krajdożha, Quinne

sec.
443 Fr. Krajnik — Grand

[Tunnel,
444 A. Krzyżanowski, Rosc-

[land
445 K. Radziewicz, Freeland
446 F. Meller, Austin
447 K. Bentkowski, New

[York
448 Ksiądz A. Szklarzyk, Al

pena
449 Józrf Smith, Rogers City
450 M. Ziółkowski, Three Ri

vers
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Starzy abonenci Tygodnik 
bardzo się ociągają z przesył
ką na czwarty rocznik, z tej 
przyczyny aby od razu ode
brać kilka wyszłych numerów. 
Tego już nie będzie, co po
przednio. Na czwarty rocznik 
Tygodnika Pow. Nauk, musi 
być przysłana prenumerata 
przed pierwszym Październi
kiem, a kto chce zapisać póź
niej niech przyśle dwa dolary. 
Chociażby więcej abonentów 
na Tygodnik nie przyszło, wy
chodzić będzie czwarty rocznik 
z początkiem Października, br.

Potrzebujemy
Dziewczyn do szycia 
maszyną, £‘Finisher'ów 
i presserów” dla spodni.

Udać się do składu pod

659 N. Paulina ulicy.

BACZNOŚCI 
Wielka wyprzedaż pięknego 
sukna feipowego i włosie- 

nicowego
---- jako i------

mebli do pokojów bawialnych [parlor]
Towary te muszą być sprzedane.

7 Przybądźcie jak najrychlej pod No. 
480 przy Western Ave. w pobliżu Tay
lor i Harrison ulic. Kolej konna tuż 
obok domu.

Mam także zapas różnych krzeseł 
zwyczajnych i wygodnych [rockers], 
które sprzedaję po cenach niższych, 
ile właściwie kosztują. Opłaci Wam 
się, jeżeli do mnie przybędziecie i 
przypatrzycie się wszystkim tym mo
dnym przedmiotom.

Fr. Magenstadt.
Farma do nabycia.

W Shawano Co., Wis., obok ko
lonii polskiej w pięknem i zdrowem 
położenia przy drodze Seymourskiej 
jest do nabycia w całości lub w 
parcelach po 80 akrów wyrobiona 
farma — po nader przystępnej cenie.

Budynki gospodarcze jak też i 
dom mieszkalny w należytym po
rządku, — roli jest 240 akrów — 
z których około 120 akrów jest 
czystej — uprawionej, resztę stano
wią bory w których rośnie drzewo 
twarde.
Po bliższe szczegóły zgłosić się do

J. Kwaśniewski,
Laney, Shaioano Co., FPis.

W __________________

Na baln Rycerzy św.Mar
cina dnia 4go września b. r. w 
Shoonhofens bali zgubiona została 
czarna damska chusta.

Właściciel niech się zgłosi do se
kretarza llycerzy św, Marcina pod 
No. 168 W. Blackhawk str.

Z szacunkiem 
Vidor J. Czoske.

Do sprztdania tanio 
dobrze urządzona 

Grocerni A 
pod No.

392 Noble street.
Zgłosić się do powyższego 

numeru.
(37—30)

NA
Bank ratunkowy

W N2W1J
przysłał R. B. S. z Nowego
Yorku $ 1.00
z poprzedniego 1.00

Razem 2.00.

Do sprzedania tanio

D O M
pod No.

167 Milwaukee Ave.,
do zmalowania. Zgłosić el« do:

A. ANDERSON,
266 Austin Avenue

(37—39)

Potrzebnym jest

Młody człowiek 
chętny do pracy na farmie, musi 
rozumieć gospodarstwo, być zdro
wym, silnym i umieć nieco po an
gielsku.
Po dalsze szczegóły zgłosić się do:

J. Kwaśniewski
LANEY, SHAWANO CO., WIS. 

(xj

Do sprzedania
pierwszo-rzędna pracownia

fspódnic) pozostająca w najlepszym po
rządku- od 18 do 20 nowych maszyn,- 
ludzie tam pracujący są najlepszymi 
robotnikami. Z powodu miernego stanu 
zdrowia postanowiłem porzucić ten ,,bi
znes."

Bftższych szczegółów można się wy
wiedzieć pod No.
28-37) 23S AUGUSTA VL1CY. 

__ w -T

„Księgarni Polskiej"
W. DYNIEWICZA, 

znajdują się w komplecie 
książki dla Towarzystw Bu
downiczych i Kas Oszczędno
ści.

Do sprzedania.
DOM DWUPIĘTRO

WY

329 Ashland Ave.
Dla właścicieli składów

z ,,basement’em‘z i LOT
pod No. 249 Ń- Centre Av.

O warunkach dowiedzieć się można u
F. tśFHI.IClI,

24S N. CENTRE ATE.
(35-37) _________

i groserni!
Świeża kasza tatarczana — 

bardzo tanio.
329 N. Ashland Ave.

___ ___________ (35-37)

Listy polskie na poczcie.
710 Adamski Mike I 836 Lando M.
71ó Audrzcjoeki M.
720 Ballas 8.
729 Bialaatock’i Mr.
731 Bigott Anton 
7^5 Borenstyn M.
743 Brożek Anton
745 Brasinski B
747 Buraszcwski St.
748 BuHt Paweł
702 Cisi a Fr.
766 Czechowski M.
759 Donak F.
7t>0 Derra St.
772 Florkowaki W.
773 Floaka M.
781 Galot E.
790 Grunwald Paul

839 Lewandceki Ant.
844 Low i oski Aud.
846 Luma M.
857 Misek P. Józef.
858 Masa Jan
860 Mocny W.
866 N ach ki Teodor
869 Nitschka O.
870 Noszak A.
871 Nowak Ł ikasz
872 Olinlcki M.
874 Paweł Jan
881 Przyise w bel L.
842 Pusziai S.
891 Rogtwierra Jan
9 >8 Sienkiewicz K.
9 9 Sitkiewics N.
920 Sobwerzycki E.
930 Swoboda Józefa
931 Satłjńnkl H.
942 Wachowski J.
945 Wcizeń^ki Józef
919 Wiachnia John
955 Wetowska K.

791 Gunther R
812 Janowski h.
814 Jnrakiewicz J-
815 Kaspar Wacław
822 Kobzynska W.
826 Kaitischewski J, 

(2 L)
834 Kiwatkowski ».

962 Źut'
956 Wruskowski J, 
ka Anna.

Następujący Panowie 
są upoważnieui do zapisywania abo
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, JHinn. W. Wlfiniewski i Fr. Spiczka. 

—Anderson. B. B. Throop, pocztmistrz.
— Broklyn’ie N. Y. T.Kornobjs.
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzycki.
—Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
-Bay City. Walenty Wróblewski i M. Staj ko w? ki. 

Bronson, Wincenty Ławniczak.
— Calumet^ Mich. L. Wróblewski.
~ Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bu- 

dzbanowski.
— Cleveland. M. Konrad.
— Clover Bottom Józef Pillot.
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Częstochowie. August 1. Zaiontz. 
—Dunkirk. J. Szubarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— Duelm, Minn.t Joseph Fishbierek.
—Detroit. Jan Lemka .
—Erie Pa. Aloizy Nagowski.
— Freeland, Chas. C. Boczkowski. 
—Grand Rapids, Mich., J. W. Napierała. 
—Hazleton, Zygmunt TwarowSKi.
—JLemont. Michał Nowacki
—ha Salle. P. Bobkiewicz i J. F. Mulka. 
—Louisville, Ky Jan Richter.
—Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee. Jakób Woźniak, Jakób Krygier i 

A. Kuehn.
—Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz.
—Mount Carmel. W. Przybyliński
—Nanticoke, John Sosnowski.
—Newburgh. Jan Rydlewski.
— 'Northeim, Wis. Józef Szweda.
— Philadelphia, Pa., Józef Gabryelewicz. 
—Pittsburgh, Pa., Jan Bruchwalski, nauczyciel

1 Wi. Szewczuga.
— W Poznaniu, w. Dronsutowicz.
— Radom A Malinowski 
—Scranton, pr. Stryczyński.
—Shamokin, st. Wejna.
— Shenandoah, D. Szymański.
—Silver Lake, Minn., St. Pawlak. 
—8w. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i ft.

Kieliszewskl.
-Toledo, O.,M Szwaj kowski i Geo.J.Vollmayor.

— Wilkes Barre, Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.
— Winona. Minn., Jakób JCżcski,

WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS.

Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW, 

NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 
nooivr 37 38 30 Cfc 40

CHICAGO, ILL.
Fr. Niemczewski, polski klerk.

B. STOBIECKA
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZI
489 Milwaukee Ave.

Leosy także
Wszelkie inne choroby 

Ma pokoje,urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco
wych chorych. W chorobach

niebezpiecznych, trndnych wzywa pomocy jednego 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym jest 
w połączeniu. Biednym rady nazlela bezpłatnie.

Proszę podawaćdobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu wysetane medycyny zwracaj, 
le 1 psuj*.

W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
533 NOBLJS Str., — - CHICAGO, lii.,

jest do nabycia

■PWi.ll’ BREMEN ’
UND

NEWYORK!
Parowce pospieszne I 

Krótka podróż prżez morze w 
dziewięciu dniach

pomiędzy

Bremen i New York
Stawne pospieszne parowce

Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe.
W sobotę i rodę z Bremem. 
W sobotę i środę z New Yorku.

Bremen jest bardzo wygodnie dla podró
żnych położonym portem 1 z B r e m e n można 
w bardzo kritkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi sie dostać.

Szybkie parowcepółnocno-nicmieckie- 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacye i odznaczające sic 
najlepszemi wygodami jako też k r ó t- 
koftcią przeprawy i wySmicnitcin 
po żywieniem.

Przeszło 

1,750,000 
pasażerów na okrętach Norddcutchcn Lloyd 
zostało bezpiecznie i ddbrzc przewiezionych.

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
Oelrichs At Co., Gen. Ag. fi Bowling Gveen, N.Y 
H. Claussenius & Co., No. fi S. Clark Str.

Generalni agenci zachodu.
W. Dyniewicz Agent, S>32NobleStr.. Chicago

WPROST

do i z Hamburga
na dobrze znanych 

parowcach 
llamburgsko- 

Amerykańskie- 
go pakunkowe 
go akcyjnego

Stowarzyszenia
— i —

prostej linii
Bałtyckiej

-

■

WPROST

do i z Szczecina
— tylko —

$21.50.
ZBIÓR PIEŚNI

z

u

Z

cenach

a

Architekt mówi po polsku.H. Dyniewicz,

za $2.25 
za |2.75

Ser 
Jaja,

$35.30
35.65
36 —
37.45

43.30.

4.50-5.40
2.40—4.75

Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty
sięcy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego boebatera w stroju na
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale.

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c.

W. Dyniewicz.

mięszane 
preryowe 
Tymotka . .
Len . . .
Koniczyna . 
Kartcflo btuzel 
Indyki funt . 
Kury ” 
Kaczki
Zj’wa świnie
Owce
Krowy dojne, sztuka 
Woły za 100 funtów 
Cie'eta

I Cor. Washington 
& La Balie

1 Chicago, Ul.,

Z
Z 
z

PRAWNE HYPOTEKI.
Dokumentu,Kontr akty,

Pełnomocnictwa, Testamcnta, 
wszelkie interesa w zakres 
nótaryacki wchodzące.

53* Noble Btr.

HIOAOO. ILL.

3.85—4.20
4.00—4.30
4.25—4.35
2.75—3.00

60-69
61— 70 J

. 41—44
24—29
42-47
42—67

10.50—16.00
6.57|

. 9-11
Iż—13

. 16-18
20—23

. 11-12
. 15|—16 

13.00—14.00 
11.00-12.00
9.50—11.50
5.00-12.00

2.20—2.32
1.02—1.08

4.25
70-75

9
9-91

Tadeusz Kościuszko

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.

JAN GAJEWSKI,
Green Hav> Wis-

J J. Hawelka&Co.,
Pożyczki na własność (Real 

Estate)
Bióro zabezpieczenia.
Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe.
Bilety

Dla publiczności polski^ są Agentami pocztowo-pasażerskicn. parowem 
FótnoCuo-nfemleekiego Lloydu.

Z BREMEN DO AMERYKI,
MARTIN WARNKI.

Berlin, Wii
L. WROBLEWSKI,

Calumet, Mich

NABOŻNYCH KATOLI
CKICH

dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera:

52 msze, nieszpory, 1102 pieśni
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po 
następujących: 
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą
Całe w skórę: 1 egz. pocztą
Cale w skórę i wyzłacane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorącym w większej ilości odstępuje 

się zwyczajny rabat. Ceny Targowe.
(to składach hurtoumycK)

Chicago, 14go Września 1887.
Mąka zimowa

“Minnesota wioseam
“ “ patent.
“ żytnia 

Pszenica letnia bttszel
“ zimowa “ 

Kukurudza , 
Owies . .
Żyto . •
Jęczmień . 
Wieprzowina . 
Smalec, 100 funtów 
Szynki . . .
Masło zwykłe

“ dobra
“ śmietankowe

Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Boi
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Berlina do Chicago
Poznania
Bydgoszczy
Oświęcim
Podwołoczysk
Teraz czas do kupowania.

Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do:

C. B. RICHARD & CO.
81 Broadway, 

New Aork,
------Inb do -------

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str., Chicago, Hit

ni!, ni i mii
ADWOKACI

79 Clark str.. Rooms 20—21 
naprzeciwko

NOWEGO „SĄDU”
Chicago.

Wszelkie losy 
na austryackie loterye.

wygrywające po 200,000, 100,000 
i nawet 500,000 fl.

za które się płaci w ratach mie
sięcznych, można dostać u

. B. Steinemann & Spółka
Bank i Bursa „Fortuna** 

w Nowym Yorku, 
w Chicago Zaś pod^No. 116 LaSalle 
(Jul‘88) ul., pokój No. 6.

, tuzin
Siano, tymotka No. 1. 

“ “ No. 2.

A. F. WOLF, 
Architekt i ", ’ '

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO, - - - ILLINOIS.

Poleca się Polskiej Publiczności w Chicago. Kto chee pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A. F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han
dlowe i mieszkalne z całą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewicza pod No. 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda eię 
do Architekta A. F. Wolfa,

1076 Milwaukee Ave.

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNICA,

68 RANDOLPH ST., CHICAGO, ILLINOIS.
Godziny biórowc:

ód 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południc.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miastu Chicago i okolicy, żc jest przysposobiony 
udzielać sic cierpiącym na choroby I rywatne, Nerwowe i Chroniczne, i cierpiący ogół obznajmiaa 
faktem, żc praktykowawszy z skutkie m przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknie* 
tych śmiertelników tysiącami powrocH uo pełności mgzkicj i żeńskiej, gwarantuje gruntowne i 
trwałe wyleczenie w każdym przypaaKu, juk mogą stwierdzić tysiące, jak w Stanach Zjednoczonych 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczno środki staroświeckich doktorów już nie 
doznają uznania. Środki mcrkuryaine uznano nictylko być szkodliwemi dla systemu, Jccz nawet

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.
Właściciel fest araduowąny “BENNETT ECLECTIC .t RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO I THE ILLi>QIS blATh BOARD OF HEALTH” (założone legalnie); ma równiej 
świadectwo od leg'1. " ydzlalu zdrowiu. Jestto znanym fhktem, że przez wiele lat poświjeał »ic 
Btudyom dla leczenia

mwAmsH, mwowrcH 
CHRONICZNYCH CHORÓB, 

JAKO: T
nasienna aiałmsd spermatorrhoea, impoteneya, (płciowa), nerwowa, i fizyczna słabość wy- 
czerpnigta żywotność, przedwczesny upadek mezkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprgzenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nicrozsgdku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sic szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnyełi wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne nmiejgtnosćl, 
medycyna jest postępowa, i każdy rok dowodzi jej poatfpu. Skoinbinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej sity, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylkc chwilowa ulgę, lecz 
trwało zdrowie . e
lł'l F /KThry Którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
Ijl łjl III f, I łś . i i 1 nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

HH H 1 nastgpnj^co symptomy: nerwowa słabość, impoteneya
(płciowa), znużenie słabość w krzyżach, słaba pamigć,konfuzyalciel, nasowlałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzyst w, pryszcze na twarzy, strata energii, czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w pierwszym sfonnin choroby, lecz hvć może, że prędko zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dliwość 1 niesłuszna skromność, niech was nicodstraszajj od ziijgcm rij zwnicza^cemi was dolegli
wościami. Tysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, uposażonych jentuszeni pozwoliły za
lać Sie rakiemjaż zm-yzota zadręczyła im umysł, a w koń<u śmierć przyszła po 6wojt oflarg. Pw 
mlgla j że . - „“Zwłoka jest złodziejem czasu,
a wlec odłóż na bok fałszywa dnmg i poradź się kogoś co z gruntu zna sio na twej dolegliwości 
i co nikomu twoi taiemhicv nie wyda; a w zamian znajdziesz stiihj ulgę w choróbsku, które dzich et rob° ohr?%Uni • nocXuytnX ^i4ce tysięcy ” stanowiskom Społeczeństwie, świeczniki 
w świm ie handlowym oświaty i ogłady, cierpią za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze! wstań Kokzvi na> sweWtowarzyśzay spojrzyj w zwierciadło, a ujrzvsz dowody rzeczywistości. 01 chocia* 
mialbvni ramie przeznaczenia lub wymowę < -ycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku I 
wspomnij sobie czuło słowa mat k i, która cię zrodziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry 
•offl[Tie wspomn eniem do mjdryih rinf kochającego ojca, i pomyśl czem Jestes dzisiaj! Chociaż 

obecnie wyoelniać możesz awe powinności-v oh. elndzkiwel, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
i leów. zns świetność twoja zniknie jak pohłysk, zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczonym, ze- 
nomniaiivni i straconym ; a więc uchwyć sposobność i nic zwlekaj dłużej- Nie pocieszaj się myśl* że 
k ”ura pomoże ci sama, bo posteimjf tym trybem, tylko rozniecasz idomieftl znieważasz naturę, 
siebie Pamiętaj że “wielkie dęoy rośni z małych zołędzi,” ze "małe złe rodzi wielkie choroby? 
‘■w/B- ’ • • f 1 • • 1 żonaci lub kawale-Mezczyzm średniego wieku,
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznemi ewakuacyaml pęcherza, często z paljcł 
i grvz»“» sensacy . W urynie znajduje się coś uakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
isWeniei utratę żywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantu ję wyleczenie oraz zupełne wy e- 
ozenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegaj® praktykom swej płci, w naszych niw 
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odzyskają zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Posladajfc

Ośwlcccfisi ludzie codztennlo Szuajj 1 gorjco 
przyjmują jego odłączenie elg od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowiem. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić JSOO.oę w każdym przypadku za niewyleczenie Choroby 

r’ry'wsze(kie porady i zwierzenia zatrzymują sięi w najściślejszej tajemnicy, a ia w własnej oso- 
bl° Pozwótóe^ehfeszczera^jeden^^o^tatni nrzypomnę wam, abyścte, doścignięci złem, szyb- 
tmi i ebmolznoi szukali pomocy, ponieważ każda godzina 1 każdy dzień przyspicsża was do grobu i zSSiilisza wasz' wtóXuzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wię. 
was nie odkładajcie. B)óro a|bo Atlrcg.

Dr LUCAS Private Dispensary
SSJUJUDOLEM ST., CHICAGO ILL

<lo 1 z

EUROPY
po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierżawianiem do: 
mów.

379 W. IS-th str.

wyrabia

Spirytus 1.10
Cytryny, pudełko 3.50 — 4.50
Banany, 1.00—1.50
Pomarańcze, pudło 4.25—4.50
Chmiel 21—26
Kawa, funt Java 27

“ Rio 181—221
“ Mocha 25—27

Cukier, cut-loul, funt 7
‘'standard granulated 6^
« standard A . o|
“ żółty . 4j-4ł

Sól piękna, beczka 80
“ gruba 11 1.25

Ryż, Carolina, funt . 5|—6ł
“Louisiana 5|

Wełna , 11—30
“ Meksykańska najlepsza 20—22

Kój . , . 2—4
Miód, lunt 5—15
Wosk, funt 15—22
Fasola (groth biały) 1.25—2.45
Cybula b:czka 2.00—2.25
Tomatoes buszjl . 50 — 60
Jabłka, (beczka) 1.50—2.00
Brzoskwinie, koszyk 25—50
Gruszki beczka 4.00—5.00
Winogrona funt . 2—4
Kapusta, sto 4.00—7.00

Bawełna
St. Louis, middling 9^
Clncinnat', middling 94
New Orlean0, middling 9|

low middling 8J
M good ordinary 8

Galvesttn, middling . »ł
„ „ low middling .
,, good ordinary -

Memphis, middling . 9i
Louisville, middling • 19
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